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Vrzetia

Bez względh na to, ozy z juz odbytych i 
jeszcze mioże odbyć się mających konferencyj 
byłych premjerów rządów pum a j owy ch coś 
Wyniknie, jedno one już wywołały wrażenie, 
mianowicie, że najwyższy w państwie czynnik 
konstytucyjny usamodzielnił się. Jest dziś rze
czą bezsporną, że pierwszą konfe.encję w dlniiu 
29 marca zwołał p. prezydent RzpMtej w cza
sie, gdy minister spraw wojskowych był da
leko poza krajem; jest dalej rzeczą znainą, że 
w drugiej konferencji 25 kwietnia tenże p. mi
nister, mimo że był w stolicy obecny, nie 
Wziął udziału; uchodzi też za pewne, że i trze 
cia konferencja w dniu 9 maja odbyła się na
gle, bez udziału p. Jozefa Piłsudskiego, mimo 
że mógł na niej być. Jak wielką niespodzianką 
była ta konferencja, świadczy fakt, że jeszcze 
w sobotę mie wiedziano o powrocie p. prezy
denta ze Śląska; powrOt nastąpił w niedzielę 
nagle, tak samo nagłe pojawił się prof. Bartel, 
z Którym Zamek widocznie otrzymuje bezpo
średnie połączenie telefoniczne

• -Ł ■

To są jednak tylko oznaki zewnętrzne, że 
ouś w stosunkach sanacyjnych zepsuło się — 
to raz i że sanacyjnym matadorom ziemia pali 
się pod ntogaimi — to drug‘ fakt. Czują się moc 
no zagrożeni w swym doty chczasowym p rzy
wileju wyłącznego udziału w rządzie; widzą, 
że poza niimi ktoś mający do tego prawo w y 
suwa człowieka, kt-ói ego uważaj# za intruza, 
ba — za szkodnika. Bo co znaczy to ciągłe 
afiszów anie się ranem Bar tloną jeżeli nie po
lepienie jego następców ma fotelu premierów- 
skirn? Co znaczy nawrot — ohooby w  formie 
rad —  ao człowieka. którego w tak bezcen 
‘Ponjalny sposób -pozibyito się, gdy okazał pew - 

słabość dla prau i form parlamentarnych ? 
Sam fakt trzeehikirotnogo pojawienia się p. 

Bartla na horyzoncie podlycznyim i to z ini
cjatywy czynnika prawnie decydującego wska 
{Wie, że nadchodź5 zmierzch tych, btórz* ob
jed li sami dllbo obsadzili swoimi ludźmi wszy
stkie ważniejsze w państwie posterunki Nmc 
Piwnego, że w  sferach tych panuje zdene- 
Wwamie/f któr emu narazie dalie się wyraz 
bnzez bagatelizowanie grożącego niebezpic 
^ństw-a. Ciągle wysuwa siię tak ważki angu 
•ftetrut, że czynmik rzeczywiście decydujący 
l>rZ;ez trzymanie się na uboczu demonstruje — 
CQ,najmni'ej —  swą bierność wobec porywów  
'4biod»ioln-.)iśd, tak rażących wobec dotycw 

basowej uległości Ale i bagaitefcowaimie ma 
8 $  granice w obliczu ko.neczniośd,1 te zaś 
^zeinuwiiają tonem wysoce dilaf„pułkowm- 
l° v “ niemiłym.

. f| ile o poprzednich konferencjach pilsałb się,
; Są one wynikiem chęci prezydenta Rzphttes 

rzvmaniu autentycznych inforimacyj o  poło 
n; nf'i gospodiarczem — Chociaż i to jest d z iw -, 

wohec istnienia urzędowych informatorów 
10 o trzeciej nadchodzą już imaetzeg brzraia-

ne

-Wb
Wiadomości. Może być, że wiadomości te

ję. “ &c ścisłej poufności konferencji nie są cał- 
J ek’ ścisłe, ale w  każdym razie są one wyrai- 

ogólnie odczuwanych potrzeb. Gdyby na-

Kto zarobit na panice dolarowe] ?
Krzyk wywołany uchwalą inflacyjną waszyng

tońskiej Izby reprezentantów skończył się. Uchwa 
ła ta, jak już pisaliśmy, nigdy nie sianie się usta
wą. Za inicjatywą Hoovera wzięto się do innych 
sposobów poprawy sytuacji finansowej: do o- 
szczęduości i do podwyższenia podatków. Dziś już 
pisma londyńskie stwierdzają: niebezpieczne pro
jekty inflacyjne są usunięte, opinja stanęła w y
raźnie po stronie Hoovera, sytuacja poraź pierw
szy od wielu tygodni uległa widocznej poprawie. 
Pomysły inflacyjne można uw ażac za pogrzebane.

Stało się jednak już to, czego spekulanci chcie
li: z powodu zrobionej paniki dolar spadt. Pod
czas gdy przed paniką urzędowy Kurs dolara w y
nosił 8*89—8‘90, to dziś kurs wynosi 8‘85, a na 
czarnej giełdzie nawet 8‘83. I to wyłącznie w Pol
sce była ta panika; zagraniczne giełdy zupełnie 
nie i eagowały na slraszanki. A  kto u nas stracił, 
kto zyskał? Straciła ta masa drobnych ciułaczy, 
którzy posiadają pu kilkanaście czy kilkaset do
larów, sprzedając je Bankowi Polskiemu albo na 
czarnej giełdzie. Zyskała nasza instytucja emi
syjna i zyskali spekulanci, którzy jakoś nie bali 
się płacić „dobre" złote za „kiepskie" dolary i nie
źle na tern wyszli. ................... ... ......

i  Teraz zacznie się — droga powrotna. Cg któ
rzy wyzbyli się swoich pam doiarów, zaczną je 
znowu zakupywać, płacąc naturalnie wyższą ce
nę aniżeli ze sprzedaży swoich uzyskali 3ędą 
więc banki i spekulacja miały drugi zysk. I py
tamy się, vr czyim interesie wszystko to się robi? 
W e Francji, która ma setki mil jonów efektyw
nych i m iljardy w pożyczonych dolarach, nie 
było paniki, gdyż nie było niesumiennych luozi, 
którzyby ją robhi. U nas możne sobie na taką 
■porost rozbójniczą sztuczkę pozwolić, gdyż ża 
dna władza przeciw niej nie wkrocz}. Rabunek 
w  biały dzień — bezkarny " '

'Można wątpb-, czy ta nauczka poskutkuje, czy 
ludzie zmądrzeją. Jesteśmy pewni, że za kilka 
tygodni pojawi się inny' urojony powod Jo pani
ki i znowu ludzie potracą giowy. W  ten sposób 
marnieją oszczędności, nieiaz pracą całego życia 
zmerane. Tu nie chodzi o kapiialistów, gdyż ci 
z  pewnością nie dali się nastraszyć i nietylko nie 
stracili a przeciwnie zarobili; tu chodzi o małych 
i najmniejszych, którzy padają ofiarą. Trudno, 
nikt im nie pomoże/ jeżeli chcą wierzyć celowo 
robionym alarmom.

  — o o o  =

Fotografje ślubne!
w arlystyoznem wykonaniu i najtan aj 
zamówisz tylko w  atel fotograticznem i
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120 GRISZY
kosztuje słynny nożyk do golenie, reklamowy próbny

s\uws
kióry p.zewyższa wszystkie wyroby w  tij dziedzi
nie. — Pełna gwarancja za bezkonku.-encyjr.ą jakość. 
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Do naoycia we wszystkich apteKach i składach aptecznych

wet mie było pewtna prawdą, że p. Ba^ei jako 
warunek swego powrotu do rządu pustawi 
rozwiązanie Sejmu i nowe wybory, każdy od-, 
czuwa, że to są zasadmeze warunki, od któ
rych spełnienia zależy dalteko więcej anużeOii ja
kieś łam zamiany m  rsonalne Cii bowiem, któ
rzy imają mnóstwo podstaw do obaw przeć ta-,, 
kiemi zaisadlniozemti zmianami zdają sobie chy
ba sprawę, że m&neeimi, dotychczas paakfjnko 
waneTnii szuuczkaonii mie osiągnie siię tegc> cze 
go się pragnie: współpracy całego społeczeń
stwa nad naprawą tego, co tamci zepsuli!.

A przy tych wszystkich akcjach i Kontr
akcjach tizefoa zawsze i ciągłe mieć ma uwa

dze, że samacf w ierzyć nie irtcżna i nie nale
ży ; w  tarnipatach, w jakutoh się zmałazła chcla 
łapy zapewne uzyskać Kij do oparcia się, ale 
jeti 'spcojainde kija. w żadnej lonrmie 00 rękj dać 
nic miożma, igayż nikt nic ima do miej zaufania, 
jaki z niego zrobi użytek. Niech sobie szuler 
oparcia cnoćiby o p, Bartla —  io  może być, 
pod widu waruinkatma i za'strzeżeniiama. .pod
stawa dlo mówiemiia, ale jeszcze nie do poro 
zumienia. Sześcioieok sanacji smutne dda ndd 
się kończy —  tam większy powód do sałysfak 
cji dla tych, którzy taki koniec przewicywah. 
A. koniec, miinio buiiczucznej min.}-, żbliiża siię 
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Jakie będzie jutrzejsze oblicze 
gospodarstwa światowego?"

P. dr. Ferdynand Zweig, chcąc celowo pddłso- 
pać znaczenie międzynarodowej konferencj go
spodarczej Odmytej w Beninie, a Mora zebrała się 
celem usiał e n,ia środków przeoiwkryzysowych, 
stwierdza na łamach piania, którego jest rttdakto
rem, że „berliński kongres gospodarczy z punKitu 
widzenia jego zasadniczych założeń i możliwości 
nie był manifestacją szczerą. Konferencja mogłaby 
była osiągnąć swój cel ty lko wówv zas, gdyby by
ła powiedziała szczerze: powrót do yolnego han
dlu na świeci? możliwy jest tylko wówczas, gdy 
piowarL-ąoe narody świata powrócą na wewnątrz 
do woanościi. Jeśli nie, to niema co ddklamować 
bezradnie".,, I cytuje na dowód słuszności swojego 
twierdzenia po szątkewy ustęp lezolucji:

„Kongres wyraża niezłomne przekonanie, że 
system międzynarodowego podziału pracy i 
możliwie wolnego handlu pomiędzy narodami 
jest nietylko systemem najbardziej ekorro 
mioznym, ale jedynym systemem dla uitrzy - 
mania i podniesienia sil produkcy jnych dla 
zaspokojenia wzrastających potrzeb kons-um- 
cyjmycb świata i wszystkich poszczególnych 
narodów'.

Odpowiedzieć chciałbym p drowi Zweigowi sło
wami zeitlina. który przewoainczyi temu kongre
sowi' „Lozsądiku nie można zastąpić organizacją, 
lecz gdzie jest i ozsądek, organizacja wiele zrobić 
może..." i przypomnieć p. drowi Zweigowi, który 
na jmniej ważny ustęp Lezolucji jako najważniej
szy cytuje, że ta r ezolucja w dalszym ciągu mótwi: 
i iirŚ .przeszkody politycznej uałuiy, któae od 

•zewnątiz ida, należy jak najrychlej usunąć. 
Autarchja tj. teoaja o nacjonalnej samowy
starczalności uizeczywistnia w granicach pry
watnego systemu kapitalistycznego myśl nie 
mającą żadnej przyszłości, a mogącą życie 
gospodarcze narodów sprowadzić znów do naj 
pryiritywwiejiszych form handlu i przemysłu. 
Nie przedistawiia żadnegc wzbogacenia gospo
darczej, socjalnej, kul tui ainej i nacjonalnej 

61 produktywności, leuz przeciwnie, organizację 
rezygnującą z wszelkiego dalszego rozwoju. 
Nie znaczy to, .ażeby cała polityka handlowa 
zawrócić miała do tych metod i form, które 
w przeszłości (t. zn. „wolny handel") okaza
ły  się najużyteczniejuzemi i wystarczającemu, 
ażeby wifiłoznamieaność uacjonalnycn warun
ków gospodarczych pogodzić z postulatami 
międzynarodowego handlu.

Najistotniejsżem zadaniem polityki gospo
darczej jest usunąć tę nienaturalną przepaść, 
jaka wytworzyła się pomiędzy nadmierną i 
źle wykorzystaną pojemnością wytwórczą a 
wadi,iwem zaspakajaniem potrzeL mdjonów 
łudzi, a tern samem utorować m iljonom bez
robotnych drogę do pracy“ .

I w tej rezolucji widzi p. dr. Zweig „bezradną 
ueklamację'! Nie mogę posądzić go o niezrozumic - 
lila jej intencji, choć zdaje mi się, że tak jest...

ie zrozumiał jej, bo jej nie chmał zrozumieć... 
Bo, pouiczas gdy referaty Jeze‘go, profesora Sorbu - 
ny, oe Leemra, profesora w Brukseli, Robbins‘a, 
profesora w Londynie, Wassermanna, Lanutiera w 
F ila ie ifji, Cagnet‘a z francuskiego Komitetu dla 
spraw uniju europejskiej i wielu innych teorety
ków 1 praktyków obdarzono — jak nanosi prasa 
miejscowa — burzą oklasków, to referat, wygło
szony przez p. dr. Zweiga „o muyszłości polityki 
liandilowej" przeszedł bez echa..,

Tak więc z pobudek egoistycznych atara się „ 
dr. Zweig osłabić znaczenie kongresu.

W s z y s c y  ludzie rozumm i wszystkie społeczeń
stwa — z wyjątkiem „Ilustrowanego Km jen a Co
dziennego" — uświadamiają sobie doniosłość po
wyższej rezolucji. Jest ona głosem rozsądku bo 
opmją, którą wielcy uczeni i wybitni przedstawi
ciele praktyki wypowiedzieli, wolni >d wszelkich 
instrpkcyj i osobistych amibic.yj, zdała od wpły
wów politycznych.

„akie będą tych zuaran owoce, naaazne powie- 
dżieć nie 1 nożna. J-ak nie możua powiedzieć, czy 
i w jakiej mierze przejdą nad mą rządy państw 
auropdjskich do potządlku dziennego. A L  1 aktem 
jest, że rzucono garjć silnych argumentów w o- 
pkuje publiezrą z którą nawet najskrajniejsze 
rządy liczyć się nie przestały. Dlatego — chochy 
z tęgo punktu whizenia —  krytyka byłaby przed- 
w< /esna. Tyle w odpov. iedz p. drowi Zweigowi.

Kongres berliński zwrócił uwagę decydującym 
czynnikom państwowym, że odsuwały się od od
powiedzialności swojej w spoisób niedający się 
uspraiwaedlł'4ć. Bo stwierdzony został związek 
pegazy, w w y j  mmędzy brakiem pontyazoego

fania a zwiększającym się coraz to bardziej tory - 
zysem, który akcja prywatna u.śimerzyć nie jest 
w stanie. I wyraził nadzieję, że przyjdzie dzień, 
w którym decydujący mężowie stanu na całym 
świecie zrozumieją i pojmą, ie  dobra polityka i 
dobra gospodarka, to dwie strony jednej i tej sa
mej rzeczy. Dr. Józef Werner.

Dwife kaity z życia
W ostatnim (23) numerze tygodnika 

radomskiego „Życie Robotnicze" (po  
konfiskacie nakład dragi) znajdujemy 
poniższe zestawienie:

Rok 1904. Rok 1905.
Młody niepełnoletni robociarz oddrje się nie

podzielnie w służbie Sprawie.
Sprawie Niepodległości i Socjalizmu.
Nieustraszony, bezgranicznie ofiarny, dzień w 

dzień zagląda śmierci w  oczy.
Niedługo trwała walka. Zatrzasnęły się za nim 

wrota carskiego więzienia.
Sąd wojenny. Dwukrotny wyrok śmieici,
Za Niepodległość i Socjalizm.
Polem zamiana stryczka na śmierć powolną — 

bezterminową katorgę — na pogrzebanie żywcom.
Wstęp do katorgi — więzienie płockie. Straj»z- 

liwa masakra za próbę ucieczki. Miast człowieka, 
maszkara utytłana we k iw i własnej i błocie p iw 
nicy więziennej.

Szereg dni bez wody, bez jedzenia, bez opatrze
nia ran.

Ale nic to. Dla Niepodległości. Dla Socjalizmu.
W  reszcie katorga w Smoleńsku. Numer ramiast 

człowieka. Skopana godność ludzka. Drwiny z 
bólu i cierpienia fizycznego i moralnego. Rycyna, 
śledź i szmalec, jako jedyne leki w aptece w ię
ziennej w każdej chorobie.

11 lat lej męki. 11 łat tykania przez każdego 
oprawcę. 11 lat bydlęcego wręcz życia.

W imię Niepodległości. W  imię Socjalizmu.
Upadek caratu otwiera wreszcie wrota więzień 

i kazamat. ' ' i
Moskwa. Znów czynny. — Znów go wszędzie 

pełno.
Z niebywałą, żywiołową siłą wybucha na gro i  

madzona energja. " . .
Znów praca dla Niepodległości, ala Socjalizmu
,To jedna karta z życia tow. Józefa Gizeczna- 

rowskiego.
* *  *

Powrót do Polski. I tak odrazu, wprost z pocią
gu, znów w wir piacy.

Już w  Niepodległej — dia Socjalizmu. Ofiara 
nie została zmarnowana.

Buduje potężne organizacje zawodowe w Ra
domiu. Zaraża ludzi entuzjazmem, wiarą, opty
mizmem. ,

Prezydentura miasta, praca w zarządzie Kasy 
chorych, posłowanie, robota partyjna, związki za
wodowe. Wszystkiegc jest duszą!

Jest wolnym w wolnej Polsce. Śmie mówić i 
pisać to, co myśli. Krwią : mękę prawo to okupił.

I w tern koszmar jakiś. Mara lub sen chyba...
Znów przed sądem. Przed poiskim sądem, tym, 

o który walczył on i jemu podobni.
Zadużoś powiedział. Zadużoś napisał. Ulotkę.
A  w rezultacie więzienie. Polskie więzienie.
W zięli go. Pomaszerował ao wiezienia on, ka

waler krzyża niepodległości z mieczami, tej naj
wyższej odznaki za wierną służbę Niepodległej, 
Atólnej Poisce Ludowej.

I to nie kiedyindziej, lylko akurat w przeddzień 
najdroższego mu Święta Pracy.

Śmieje się parszywiec sanacyjny. Patrzajcie 
powiada — chciał sobie odłożyć to siedzenie na 
po 1 Maia. Pot — widzicie —  kapał mu z czoła,

To następna karta z życia tow. Józefa Grzecz- 
nacowskiego.

*  *  »

I cóż Ty, Towarzyszu i Przyjacielu, myślisz
tam, w  tych czterech ścianach na Warszawskiej 
]xid 1 ym?

Jak sobie zestaw isz te dwa okresy Twego ży
cia, te dwie utraty wolności?

Cóz, czy lepiej Gi, lżej, że siedzisz w polskiem
■więzieniu, że Cię na spacer prowadź- polski do
zorca, że celę zamyka polski klucznik?

Lepiej nie myśl o tern, Towarzyszu. Nie rób 
żadnych porównań.

Widać taki Twój los.
Dla Niepodległości, Dla Socjalizmu,

A słyszałeś, tam za kratami, w dniu Ś dęta nasz 
śpiew/ Daleko byto. Nie pozwolili iść bliżej. A 
może usłyszałeś.
. T y  wiesz, Towarzyszu, Cu on znaczył. , j- **

Człow.efc 
który ma szuzęśc'e

Jest nim. niewątpliwie, dr. Stanisław 
wybitny działacz sanacyjny i były redaktor os- 
czeluy sanacyjnego miesięcznika „Droga".

Przewód sądowy wyjaśnił dostatecznie, jaku® 
„cudem" doktói filo/ofji zacną! zajmować się han
dlem i zaczął „-obić" w  nafcie, jakim cudem, "  
względnie dlaczego stanął na czele .brylantowe
go interesu" zabezpieczającego maKsimun zy ' 
skow przy minimum ryzyaa.

Oskarżony S t Yinzenz na podstawie umowy 
komisowej z ,.Połminem" spi zedaje za pośrednic
twem swegc towarzystwa przetwory ropne. Te u 
sam Vinzenz zasiada w  Radzie Nadzorczej To w, 
„Pionier" z ramienia „rolmitnu", widać go rów
nież jako częstego gościa w  Belwederze i na Zam
ku i odwrotnie, nierzadko w  dawnych czarach go
ściem Vin7entza jest p. Piłsudski i inne dziś wy
soko postawione osobistości. t

„Niech pan nap.sze dic dra V., by sprawę u p o 
rządkował, — mówi dyrektor „Polminu" do pro 
kurenta firm y „Produkcja' (0 ezem pisaliśmy) 

„Goś tu jest nie w porządku, pomyśli każdy, ob
serwując przebieg procesu, tembardziej, że syn
dykiem „Polminu" jest dr. Loewenherz, senaioi 
BB. Ł

Wprawdzie minister przemysłu i handlu p Pry- 
stor zapewniał w  czasie interpelacji sejmowej M 
czerwcu 1931 roku, że interes państwa został za
bezpieczony (ściślej określiwszy — mówił, pozy
cja ta istnieje jako dochodzenie strat), jednał | 
jak okazało się, zabezpieczenia tego nie było. A ! 
więc widać przejrzyście, że „stosunki ideologicz
ne" mogą być i są nagradzane nanknołem, a ż< 
w powodzi zysków zawieruszy się byle jak: mł 
Ijon, nawet z podwójnemi książkami można prze
milczeć, wszak i tak zostało 10 w rod/zmie, a Pól1 
skę na to rtać. *• :"P

Ale żt opinja publiczna tego nie przemilczy, tfl 
już inna para kaloszy 

Tak. czy owak, można powiedzieć, że dr- Vin- 
zenz udał się sanacji, można powiedzieć, ze jes1 
to „człowiek, który ma szczęście".

Wiadomości pomoczsie
DALSZA M ILITARYZACJA  MSZ

Pełniący obowiązki dyrektora departómend 
administracyjnego ministerstwa spraw zagrar 
nych p. Eska otrzymał dłuzszy urlop. Na jog* 
miejsce kie-ownictwo departamentu przejął kpi 
Prochnicki, który zapewne zostanie późn ej roi 
nowany dyrektorem departamentu. W  czasacr 
ostatnich kpt. Prochnicki był nrawą ręką wice
ministra plik. Becka. Kpt. Próchnicki nie służ} 
uprzednio w dyplomacji, ale pracował w  woj
skowości

Hh. GRAVINA O „POLSKIEM  
NIEBGZPIECZE n STW IE "

Powołując się na informacje swego korespo® 
denta genewskiego socjalistyczna „Danziger Vol 
stimme" oonosi o złożeniu przez hr. Gravmę ra 
portu .dotyczącego nezpieczeństwa Gdańska.

W  raporcie tym ma być podobnu zaznaczot 
że Gdańskowi zagram rzekomo ni«bezpieczenSiVtf 
z powodu jakichś zamierzonych aktów gwałtu *  
strony  Polsk’

Obawa Gdańska przed tebii rzekonaeml akta-1 
gwałtu jest — według zdania hr! Graviny — 
sadniona zc względu na popieranie pi zez r »  
polsiki organizacyj o cnarakterze wojennym 111 
terytorjum Polski, a zwłaszcza na terytorjuT® 
z-w. „korytarza". .

Organizacje te miaiyhy rzekome wy korzy5 
zagmatwaną międzynarodową sytuację poliu'c 
ną i trudności, przeżywane przez Ligę Narot;

Raport, jak zaznacza pisme, idzie więc po linT 
alarmujących wiadomości „Daily Exprcss‘ i r  ‘ 
wzbudzić zaumienie takt. że nie pooano do w' , 
domości opinii publicznej istnienia tak powa D

Wręcz przeciwnie, na krótko przed k-y tycz® ^  
dniem 1 maja wiceprezyden1 senatu o ś w ia tfj 
publicznie, że żadne niebezpieczeństwo GdańsK 
w i nie zagraża. .„s.

Nic dz:wnego — pisze dalej „Danziger V1ó* t 
stimme" —  że raport hr. Graviny połączony J • 
z tendencją, zawartą w niefortunnych i senś8<v- 
nych doniesieniach pism aogidskich.
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Pod pręg' srz optoji put licznej
Jako prezent nowoi oczny w 1931 raku, o trzy 

pracownicy państwowi od sanacji wstrzy- 
3iaai(_ przemiano w ań i przeszeregowań, od czego 

jatek stanowią jedynie protegowane Łebesyny. 
Z dniem 1. IV. 1931 obniżono pracownikom 

P^Dstw. uposażanie o 15%. Później wstrzymano 
P&suniięcia w szczeblach, obniżono Jjtily wyjazdo
we i ryczałty, podwyższone podatek od uposażeń. 
uobradziejslwa te spotkały również i kolejarzy, a 
^ dodatku stosuje się u nich od pi weszło roku re
dukcję dn> pracy, a ilość diru zredukowanych stałe 
®ię podwyższała. Redukcja dni pracy również ob- 
■WŻyła znacznie zarobki uboczna jak pcemje w 
Warsztacie, żiłomeiro-godzinowe i t. p.

Plrzy tych wszystkich oszczędnościach, kolej ja- 
przedsiębiorstwo samo wy s tarczałnc, odprowa

dzić ma do skanou państwa w roku budżetowym 
lvt32/33 70 mil jonów złotych ł. zw. nadwyżki z eks
ploatacji, mając rówmocześnie zgóry przewidziany 
Piedbbór w budżecie, w sumi e 80 mil jonów zło
tych. ....

A. więc — żaby oudżet PK P zrównoważyć, trze
ba zmniejszyć wydatki w ciągu roku o 80 mdijo- 
“ów złotych, ażeb_y zaś przelać nadwyżkę do skai- 
bu państwa, irzena w ścieśnionym budżecie zaro
bić dalszych 70 nul jonów oszozęainości, kitóre sta
nowić maiją t. ziw. „cayisty zysk", raizem zatem 
trzeba w ciągu roku źkoanpresować wydatki o 150 
nńljonow złotych. Niir, w ięc dziwnego, że stosuje 
się bezwzględną redukcję dtni pracy i  systematycz
nie Ewattnaa mę grapami pracowników z  pracy 
przy pomocy osławionego § rź5, rzucając ich na 
W k  jaiko .zbędnych" 1 Oszczędności w  tych for
mach stosowano już w  1931 roku, ty ły  zatem bra
ne pod uwagę przy ustalania budżetu na rok 
1932/33, z czego wnioskować należy, że za dokoua- 
nerni już pociągnięciami, muszą iść dalsze, głebiej
'^ga jące . . .  .............

W  prze* idywaniu hraku źródeł pokrycia wniie- 
, ®iono do Sejmu projekty: przedłużema czasu pra-! 
cy. obniżenia zapłaty za godziny nadliczbowe, >o- 
ni&ime opieki lifcarskicj, zmniejszenie urlopów 
Wypoczynkowych Pogorszono uchwaloną nowelą 
do ustawy zaopalizenie emerytalne, podwyższa
jąc .równocześnie opłaty wkładek na ten cel. Po- 
g< rsz< nie zaopatrzenia nie minie i kolejarzy, gdyż 
gdyby zamiary te nie istniały, me nowelizowauo- 
* y  art. 25 dekretu Prez, R. P. o przedsiębiorstwie 
i-KP, który gwamanitował u iunaruszałność nabv - 
tych. prawi - - 

Wniesienie wymienionych projektów i bezce- 
Muonjalnosć z jaką większość sejmowa pogor
szyła ustawę emerytalną, dat/ podstawę do w y -1 
tworzenia się atmosfery podniecenia wśróa kla^y 
Robotniczej i pracowników państwowych, a więc 
\ wśród kolejarzy.

Klasa pracująca zrozumiała, że wcielenie tych 
Projektów w życie spadnie na jej barki i rówino- 
paeśure przekreśli wszystkie zdobycze socjalne o 
«tóre walczyła dziesiątki lat. Kolejarze odczuwają 
l,‘ bardzo dobrze, że iia ich niedostatku stwarra 

oszczędności i „naawyżki z eksploatacji", prze
w iane do i karibu państwu.

Nic też dziwnego, że przeciwko tym zamierze-
0 cm w dniu 16 marca demonstrowano, a w de- 
J' lustracji tej wzięli choć skromny udział i w ar-  
"daitowcy kolejowi w poszczególnych warsztatach

tuteinzym Okręgu dyrekcji kolejowej, wstrzy
kując się na znak protestu od pracy pm-z 25- -35 
banut, a w Krakowie przez jedna godzinę. Ten 
Protes' warsztatowców przeciwko odbieraniu im 
jpffystkich zdobyczy socjalnych uznano za zbrod- 

ę> godzącą w imeresy państwa i w uświęcony 
Sanacyjny porządek na kolei. Zapomniano, że ko
b r z e  to ileż obywateie, którym wolno się bronić 
^sed spy chaniem ich na dno nędzy i  że była to 

w  obronie ch praw do życia, nie jak w ma- 
j . *926 irofku, kiedy cisami ludzie zabiegali u ko- 
{ urzy o poparric w formie strajku, dla celów 

^ysto poikyuznycb, i svówczas wypłacono pobory 
'■pikującym

_ Jedn io wieczne postanowienia ,,pomajoWe;“ 
tgmatyki służbowej pozwoliły rozdrażnionym 

g lo r io m , ,na puszczenie bata w mch, który, z 
i®tem spada na barki kolejarzy.

^Niesamowita nienawiść opanowała sanatorów. 
cjj duszach jednostek zrodziła się bezwzględna 

^eiusty na tych, którzy odważyli się zap ote- 
*1̂  b1̂ 60'^ '0 robieniu z nich” kozłow ofiar-
■Ryb i objektów wyzysku.

.vgodiiiami, nie licząc się z  kosztami. jakie to 
(Ul ®Phfło, prowadzono śledztwo z waruztołowca-
1 }j, 'uf>,̂ 39;c dobrze, jakie były powody tej akcji 
<pl ‘ w|uę ponosi, że zmuszono klasę .pracującą

stanowiska,

Duża ilość pracowników war rai arowych obło
żona została karami piemężmemi w wysokości o- 
koło 16 złotych dla pracownika X I gr.upy uposa
żenia, co stanowi ponad 10% jego poborów m ie
sięcznych. Jest to najwyższa, kara pieniężna, jaką 
na paacowi' ka nałożyć można.

A  teraz komu zabiera się te pieniądze i z jakie
go uposażenia? Rzemieślnik w warsztacie o prze
ciętnym uposażeniu X I grupy uposaż, pobierał do 
marca 1931 roku płacę zŁ 187 41. Po obniżce 15% 
od kwietnia 1931 i przy redukcji dni pracy pobie
ra płacę o 50 zł. niższą, czyli o przeszło 30% mniej. 
Onecniie otrzymuje około l38 teł '"

I z tej oto płacy potrąci mu się obecnie 16 zło ■ 
tych kary za to, że w dniu 16 marca wstrzymał się 
od pracy przez 25—35 minut, a najwyżej godzinę. 
Po potrąceniu ka^y, wkładki na fundusz pensyjny 
za ubranie i opal, otrzyma on około 105 złoty cli 
i z tego ma wyżyć, oddając państwu pracę war
tościową. [ ‘ -{

Tak wygląda kara wymiei zona za „ztn-odiię" 
popełnioną przez pracownika.

Jest Ho przykład, jakie metody stosuje się, by 
złamać w człowieku pracy poczucie godności Lndz-

l-iej, Dy go zmusić do znoszenia skuta ów „rado 
snej twórczości? w milczeniu, by gc nauczyć po
kory! I za co to wszy sitko?! Za to tylko, że w XX 
wieku, w wodnej, odrodzonej jego wysiućem Po1- 
sce, miał odwagę upomnieć się o swe prawo dc 
życia, że. miał odwagę zaprotestować przeciwko 
krzywdom, które mu się wyrządza, za wstrzyma 
me się od. pracy przez kilkanaście minut na znal
protestu’  t ' ' - !■ g t

Postępowank. to stawiamy pracownikom paL 
szwowym jako przykład, czego do izekałi się z£ 
popieranie jedy>moi przy wyborach, jako przestro
gę, czego mogą się jeszcze spodziewać od sanacji 

Powiecie panowie że jesbeścń z p zepisami w 
porządku. Dobrze! A le zapytajeany war publiczni: 
czy każąc .uchylanie sję od pt.acy tygodiiiami, dl® 
własnej przyje nności sportowej czy innych wy 
czynów, nae mających z koleją i  z je j easptoaiacją 
nk wspólnego, za uchylan'ie się od pracy, za któr-, 
pobiera się sowite u^Kusażunia. stosujecie lówniea 
pouannie domicliwe kary?! ‘
.. Jedno uchylenie się od pnący było w obronie 

p._aw do życia i zostało ukar ane jrogo, nne uchy
lania się od pracy dis pa zyjemiiości osobistej spor
towej uchodzą, bezkarnie, waszej uwadze,

Do tej spiawy powrócimy jeszcze, by surmenia 
p  żepłukać w zekoju opinji publicznej!! ' M. K

Czarnosecinny morderca w świetle faktów
Praskie „Pravo Lidu“ , organ czechosłowackiej 

pa itji socjalistycznej podaje szereg interesują
cych s zczegółów o mordercy prezydenta Doumera 
•zarnosecińcu Gorgulowie, który przez kilka lat 
mieszkał w Czechach i tam założył rosyjską or
ganizację faszystowską, której był prezesem. — 
W  świetle tych informacyj pryska legenda forso
wana przez francuskie czynniki reakcyjne, jako
by Gorgułow miał coś wspólnego z anarchistami 
czy komunistom i

Paweł Gorgułow urodzony w roku 1895 na Kau
kazie, był w czasie wejny domowej w Rosji do
wódcą oddziału partyzanckiego tak zw. „zielonej 
gwardji“ , t. j. tych czarnosecińców, dla których 
wodzowie „białej arm ji“ walczącej z bolszewika
mi, byli carscy generałowie i ministrowie-, byli 
niedość „istinno- ruscy“ i zgoła podejrzani o „za- 
padnictwo“ (lem  skmem — zapad znaczy po rosyj 
sku zachód — oznaczano w' Rosj: carskiej wszy
stko, co przypominało kulturę polityczną Europy 
zachodniej, wszelkie ograniczenie samowladztwa 
carskiego, wszelkie dążenia wolnościowe). — Gdy 
wojna domowa została ostatecznie zdławiona, — 
Gorgułow uciekł zagranicę i osiadł w gościnnych 
dla rosyjskich emigrantów Czechach, gdzie otrzy
ma! pozwolenie na wykonywanie praktyki lekar
skiej. W ykonywał ją w ten sposób, że wyspecjali
zował się w... opędzaniu ptoau. Ostatecznie został 
pociągnięty do odpowiedzialności za spowodowa
nie śmierci dwóch swoich „pacjentek*! i w  obawie 
przed karą uciekł z Czech. . 1

W  międzyczasie między jedną a drugą „ope
racją" prowadził ożywioną „działalność politycz
ną**. Pomiędzy emigrantami rosyjskimi w Pradze 
założył organizację faszystowską, która pozosta
wała w stosunku z Gajdą, niedoszłym kandyda
tem na „czeskiego Mu«so!.liniego“ . Była ona nie
liczna, gdyż wpływowi wśród emigracji carscy 
dygnitarze nie myśleli się podporzącIkować „zie- 
lonogwardyjcowi** bez żadnego „czynu". — Swój 
„program** ogłosił Gosgułow w broszurze pu l ty
tułem „Zielona dyktatura", w której oświadcza, 
że jest powołany do obalenia sowietów i ustano
wienia w Rosji dyktatury wojskowej, opartej na 
chłcpaoh i innych żywiołach wolnych od wszel
kiego „zapadnictwa". Na czele tej dyktatury miał 
zamiar stanąć sam. O restauracii dynastji Roma ■ 
nowych broszura ta nic nie wspomina, co zupeł
nie odpowiada nastawieniu faszystowskiemu, — 
gdyż faszyści we wszystkich krajach traktują pre
tensję „prawowitych" dynastyj bardzo obojętnie.

Niechęć Gorgułowa do zachodu nie obejmowa
ła faszystów. Był gorącym wielbicielem Mussolłi- 
uiego, Hitlera i Gajdy. Gdy mieszkał w  Przero- 
wie na Morawach zasypywał tameczne władze 
'„podaniami", w  których udzielał „arad**,- jak na
leży zwalczać żydów i bolszewików. Te „rady" 
oraz awantury, jakie Gorgułow wyprawiał — 

.miał sprawę o niebezpieczne pogrożki i grożenie 
strzelaniem — wzbudzały wątpliwości co do jego 
zdiowych zmysłów, ale nikł go rigdy  nie posą
dzał o żaiune stosunki z bolszewikami.

Tyle dziennik praski. — Korespondent paryski 
„Daily Heralda" podaje ciekawe szczegóły o tre
ści pamiętnika, znalezionego przy Gorgulowie. — 
Jest to nagromadzenie bezładnych zapiskowy zda
jących się świadczyć o zupełnym braku umysło
wej równowagi autora, jeśli nie wręcz o obłędzie, 
ale jednocześnie o jego szczerości.

Na pierwszej stronicy Gorgułow chełpi się, że

zabił już kilku wybit tych polityków w Eu.opie 
poczem przechodzi do następującej diatryby: — 
„Francjo i cała Europo, słuchaj mnie! — Ja sam 
przygotowałem zamach na Pawła Doumera. N h 
jestem Francuzem. Nie jestem bandytą., Nie jestem 
warjutem. Nie jestem bolszewikiem... W> wszy
scy jesteście winni. Nie chcecie nam Rosjanom 
pozwolić mieć własną ojczyznę, własne rodziny 
prawe pracować i zarabiać".

Dalej Gorgułow w  b°zładny sposób mówi c 
swojej nieniaw!-sd do Gzechów i że g d j, jako 
lekarz, miał Czecha pacjenta, zawsze starał się po 
zabić. Potem nagle oświadcza, że to on porwą' 
dziecko OndbeigLa. -yjs; • •—  ' -  -

Zapiski te zdawałyby się świadczyć, żt Gorgu 
łow był jednak warjatem, nie jest jeanak nieme 
żliwym, że znając jakc lekarz symptomu ty obłę
du, napisał ten „pamiętnik" rozmyślnie, Dy sobie 
petem ułatwić symulację obłędu i w ten sposót 
ocalić życie. Wszakże i w tym wypadku fantasty
czna przypuszczenie, że Gorgułow zabił Doumt- 
ra po to, by sprowadzić prześladowania na em i
grację losyjską, pozostaje nonsensem, gdyż o czyn 
szaleńc? nikt nie mógłby mieć pretensji do jego 
rodaków, y y  .......................    „ f Ik

W  każdym razie kolportowane u nas przei 
„tGK“ i P A T  bujdy o stosunkach Gorgulow-a i 
holszew ilrami, nae wytrzymują światła tych re- 
welacyj. Wystarczy podkreślić, że według PAT 
Gorgułow opuścił Czechy w  roku 1930 na jakiś 
tajemniczy „rozkaz z Moskwy", 4 tymczasem w 
Czechach jest dobrze wiadomem że on poprostu 
uciekł przed, karą za spęc.zenie płodu ze śmierte’ - 
nym wynikiem.

MĘTNA „L ITE R A TU R A " GORGUŁOW^

Morderca piezydenta Doumera, Go.-gulow, byt 
jak wiadomo, cudacznym grafomanem- pisał bez
sensowne broszurki polityczne; jakby pod w pły
wem iskierki samokrytycyzm u —  podpisywa1 jf 
pseudonimem Rrea (*we francuskiej pisowni 3 nie- 
mem e na końcu). „Bred“ oznacza po rosyjsku 
malignę; polski język ma pokrewne wyrazy: bre
dzić, biednie.

Otóż we wstępie do broszurki: „Tajemnica ży 
cia Scytów" tak tłumaczył on arogancję rosyjską: 
„Jesteśmy narodem Scytów, narodem rosyjskim 
silnym i zuchwałym. Chcemy przekręcić świat 
Tak! Jak starą beczkę**...

Swoje „credo ‘ wojenrr wyraził on w  innej bro
szurce, głosząc swoim wspóizmmkom — narodo 
w i rosyjskiemu: „Tw oja  jedyna droga wybawię 
nia — to woina: wojna — wszystko jedno jaka 
zewnętrzna czy wewnętrzna. W ojna i tylko w oj
na jest jedynem wyjściem dla emigrantów roz
proszonych po całym świecie. Wojna, to kref wła
dzy bolszewickiej. Pokój, to koniec Europy ko 
niec świata. W ięc: niecŁ żyje wojna, nasze wyba
wienie!". \  ..........

Cha rakter V s t yczn y szczegół notuje przyton: 
prasa francuska. Rękopis tej broszury przestoi 
Gorgułow z Monaco do Paryża, do druKu, lecz na 
razie brakło mu pieniędizy i manuskrypt przeto- 
żar parę miesięcy w drakami. Firma nie ulę
kła się morderczych pogróżek, któremi chciał' ją 
przynaglić autor wyłożonego w  tej broszurze pro- 
gramu „wszechrosyjskiej partji narodowej zielo
nych chlopow", tak że WKońcu musiał on wysu
płać gotówkę i przestać ją z miejsca swojego po
bytu.
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Z^yci&itwo lewicy we Francji
Pfenra frapomakie, om aw ia ją  ustalony ^statecz

nie 8 maja wynik wyborów d*o Izby, stwierdzają, 
że zwycięstw^ lewicy jest jeszcze większe miiż w 
r. 1924. Wówczas lewica zdobyta 3t>8 gtosów, uzis 
— uwzględniając tylno trzy główne stronnictwa 
lewicowe: radykałów, socjalistów i  republikanów 
Painde\ego — mają 322—330 głosów. Ale w r. 1924 
sytuacja nyła oinina niż teraz. Witedy lewica mdain 
.rzedewsczystikiiam za zadanie utrącić prezydenta, 

któty jako renegat .swej przeszłości forytował pra
wicę: M iii e, and musiał z  prezydentury zrezygno
wać. Dziś lewica nie ma wpływu na wybór pre 
zydenta, gdyż wyborni dokona stara Izba, w której 
lewica była w  mniejszości.

Zastanawiają się, jak mogło przyjść do takiego 
zwycięstwa lewicy, kiedy wszyscy zapowiadali, ze 
po wyborach w Niemczech i Pr.usiech muisi nastą
pić przesunięcie na prawo; że odpowiedzią na suk
ces Hitlera będzie zwycięstwo „nieprzejednanych ‘ 
'Iardieu— Marina. Sitaio się wprost przeciwnie i u> 
świadczy o luzumie narodu francuskiego, który 
mimo zwietŁSzenago niebezpieczeństwa niemiec 
kiego nie dał seę wstrzymać oa głośnego żarnami - 
testowania swej ponityiki puk: jowej. Taką polity
kę, opierającą się o mniejszość lewicowa w  po
przedniej Izbie, prowadził Briamd, zmuszony jed
nak do ustępstw i powolnych kroków wobec więk
szości prawicowej Ostatnia faza działalności Brian 
da, gdy już był chory i rozgoryczony, stata też pod 
pi ze wagą Lava'ia i Tardim , którzy swemi wystą
pieniami w Paryżu i Genewlie dezawuowali Brian- 
da, fałszując jego politykę, wysuwając wbrew 
wszystkim innym państwom na czok bezpieczeń
stwo przed rozbrojeniem.

Jaki skutek będzie miału zwycięstwo lewicy? 
Pamiętać natęży, że między jej dwoma najsilmej- 
szemi odłamami: radykałami ii socjalistami nie 
istniał formalny sojusz wybui czy  było tylko po
rozumienie czasowe w kierunku głosowania w 
drugim 'terminie na kandydata, który w  pierw 
szym otrzymał największą ilość głosów. Socjali
ści na swych kongresach partyjnych i  w swych 
deklaracjach przedwyborczych oświadczali, że me 
myślą utworzyć większość' z lewicą buróuazyjoą; 
dążeniem -socjalistów jest uzyskanie takiej w ięk
szości, która umożliwiłaby im utworzenie czysto 
socjalistyczni go rządu.

To jest, mimo ogromnego Wzrostu ilości głosów 
i przyrostu mandatów, niemożliwe, Socjaliści je 

dnak ze swemi 129 czy 130 mandatami będą tą si
łą, bez której żaaem rząa lewi x>wy utrzymać się 
nie potrafi. Stąd też zapowiadane są rczma te Kom 
biinacje: rząd lewicowy (HerrijpŁa)' popierany przez 
socjalistów albo rząd koncentracyjny Heeriot— 
Taidieu— M ain , który socjaliści zwalczaliby. •— 
W  tych i innych kombinacjach główną rotę od
grywa polityka zagraniczna, gdyż wewnętrzna 
odzie we I  rancji usttalonemi torami tak, że taki 
czy inny wynik wyborów .pozostaje na nią bez 
wpływu.

Gdy już mowa o polityce zagranicznej, należy 
zwrócić główną uwagę ma dwa jej odcinki: na sto
sunek do lew izji traktatów i  na stosunek do Pol
ski. Gała Francja w mniej łun więcej dobitnych 
słowach oświadcza się przeciw rew izji traktatów, 
tej podstawy obecnej potęgi francuskiej. W  tym 
duchu wypowiada się tai:samo Herriot jak Tar- 
dieu i z  pcw nem odchyleniem socjaliści. 1 ę Łezę 
francuską popierają państwa, których byt albo 
rozrost opiera się na traktatach: Polska, Gz^cho- 
.smowacja, Rumun ja i  Jugosławja, pod i ias gdy 
przeciwnikami tej tezy ij. rewizjonistami są pań
stwa, które na tralaatach faktycznie czy w imagi- 
nacji ucierpiały: Niiemcy, Włochy, Węgry, Buł
gar ja. O te tezy będzie ,się dalej walka toczyła i 
pod tym względem gabinet lewicowy nie będzie 
prowadził bardzo odchylającej sie polityki od 
swych poprzedników.

Inaczej przedstawia się stosunek do Polski pizy 
zaistnieniu gabinetu lewicowego. Głosy zarówno 
polityków jak i pism lewicowych, w , iz szegoftności 
radykałów, nie .mzostawiiają żadnej wątpliwości, 
że są oni dla obecnej Polski, nie Polski, jaiko ta
kiej, nieprzychylni aż do pewnych głosów za znie
sieniem sojuszu. Na tym właśnie punkcie polityli a 
polska bidzie miała dużo do odrobienia i napra
wienia, naturalnie nie polityka saniacy jmo-hizasika.

Dla demokracji zwycięstwo lewicy ma odbnzy- 
m>e znaczenie. W  czasie, gdy zaraza faszystow
sko d j ktaltorsks ogarnęła cały szereg państw, 
wielka i potężna republika dokonała zwrotu na 
lewo, .dając świadectwo wiary i wytrwania przy 
stasych ideałach demokracji, wolności i postępu. 
To jest pociecha dla tych, którzy żyją pod przeciw- 
nemi systemami i daje im otuchę, że promieniu - 
jący wpływ narodu francuskiego pomoże im ao 
urzeczywistnienia nieprzedawnionych ideałów — 
poprzez demokrację do socjalizmu.

Jezuici o Hitlerze i centrowcach
Sam redaktor maczeJmy n, eaięcznika jezuitów 

„Przeglądu po wszech nego" ks. Dr ban. zastanawia 
się nad wyborami pruskiemi, nad ilbrzym iemi 
jukcesami b itlerowców i zadaje .sobie pytanie, do 
jidlk ciężkich ofiar uciec się będzie musiało cen
trum Katolickie, jeżeli nawet dojdzie do jakiegoś 
kompromisu z Hitlerem?... Go ze swojego progra
mu będzie one musiało poświęcać dla „ratowania 
reszty“? ' ; ; » | .

Autor charakteryzuje hitleryzm, jako szczegół - 
nie liienezpacczny dla religji katolickiej i dla 
chrześcijaństwa wogóle.

Komunizm — powiada — głosi zagładę wszel
kiej religji, socjalizm jest — wedle niego — w 
swej zasadzie też bezbożny, ale socjalna demo ■ 
knacja w praktyce utrzymywała się w granicach 
tolerancji religijnej, matomiisil „hitleryzm usiłu
je stworzyć własną religję, rengję rasowc-nie- 
naecką, która może zatrzyma nazwę chrześcijań
stwa (nie wszyscy ją chcą zatrzymać), ale .napełni 
ją zupełnie mną treścią, % chrześcijaństwem hic 
wspólnego me mającą.

Gzd ona odrębnego germańskiego hoigu, boga 
pychy rasoweji, nienawiści do obi yoh, domaga
jącego się eksterminacji ich. Wslkrtesaa nawet 
kult przedchrześcijańskiego Wodana. Hitlerow
skiemu poglądowi na świat Są wstrętne idee po
wszechnego braterstwa ludów, nienawistne cno 
ty, które głosi Katechizm chrześciiański“ .

Stwierdziwszy następnie, że protestantyzm „oka 
zał się niezdolnym do oparcia się temu nowożyt
nemu pogaństwu i do sprawowania straży nad 
skarbem chrześcijańskiej p r a w d y — piisze ks. 
Utnban dalej:

„Tamę przeciwko zalewowi hitlerowskiego po
ganianiu stanowi jedynie Kościół katolicki i  < :la- 
togo episkopat niemiecki niejednokrotnie stwier
dzał publicznie, że żaden fcanolik nie może zapisać 
się do stronnictwa narodowych socjalistów. P o 
łowa (tylu katolików Drusikioh zalicza ks. U., o- 
pierając się na statystyce wyznaniowej i  wynoi- 

?czej, do posłusznych polityce kościelnej) katoli
ków, rozumie ten zakaz, ale też praeoj wfeo tej po

łowie, przeciwko Kościołowi’ i biskupom, zwraca 
się już dzisiaj hitleryzm z zapowiedzią nueiuklaiga- 
nej walki. Książęta Kościoła otrzymują listy z po
gróżkami, jednemu z nich przesłano siekierę, ja
ko symbol tego, co ich czeka. Jako pierwsza ofiara 
ich pogańskiego fanatyzmu, ma paść (? ) m ona
chijski kardynał Faulhabar. duchowny wódz nie
mieckiego katolicyzmu. Żydzi, masoni i katolicy 
— oto trójca wrogów, których hitleryzm jednako
wo postanawia zwalczać i unicestwić".

Z tej charakterystyki hitlerowców wypływa 
dalszy wniosek redaktora „Przeglądu", że przyj
ście ich do władzy zapowiada walkę z kościołem 
katolickim, zaciętszą od bismarkowskiego „Kui- 
lurfcampfu", ponieważ zwracać się ona będzie iniie- 
tylko pizeciwko „zewnętrznej organizacji Kościo
ła, ale przeciwko temu, co w chrześcijaństwie jest 
naii stotjuej.sze, przeciwko jego treści

Taft —  ale ten sam ks. Urban nie wyklucza mo
żności, że centrum uzupełni sobę — im akujace hi
tlerowcom do większości szeregi, że za cenę tej 
pomocy spróbuje trochę 'Obłaskawić szatana hitle
ryzmu. Nie wiemy, jak dalece Wodar. pogodzi się 
Itarn z wodą święconą i sam aiutor jezuicki jest 
trochę zakłopotany...

Utrudnił sobie przytem zadanie, .postawiwszy 
na jednym poziomie dwie sprawy: znakomicie 
rozbudowaną przez całe wieki organizację ko
ścielną oraz wyblakłą w  pochodzie tych stuleci 
'treść chrześcijańska

Toteż, gdy wymawia hitlerowcom, że chcą oni 
podeptać idee bratersiiwa ludów, podstawy kate
chizmu chrześcijańskiego —  przypomnieć się go
dzi, że ci pijani .szałem .szowinistycznym odwe
towcy istąpiają po pobojowiskach wojny świato
wej, gdzie przecież przed uformowaniem .się ich 
haseł, wyrażających tęsknotę za poprawinami, za 
nowym zalewem krwi —  kilkanaście mil jonów 
tropów rozkłada się w  ziemi, (a od powstania ery 
chrześcijańskiej liczymy rok 1932-gU).

Ten sam „Przegląd Powszechry", omawiając 
wydawnictwa wojskowe, zachwala, jako książecz
kę „ciekawą i pożyteczną" —  Ibenoszurfke o obronie

przeciwgazowej, pisząc: * f
„Wobec aktualnej zawsze groźby używania ga" 

zów trojących broszura powyższa, napisana gcu® 
łownie z uwzględnieniem ostatnich w ynalazków , 
powinna się znialeźć w  ręku tych czynników i or- 
gamizacyj, które są powołane lub mogą wziąć wte
dy czynny udział w obranie"

Maski, ach ony... przed masowem duszeniem l# ' 
uzi —  bez różnicy pici i wieku —  to (słusznie zre
sztą) reklamuje wydawnictwo jezuickie, jaiko 
praktyczny sposób, zabezpieczania się na wypf 
deł wojny przeciwno „zawv9z„ aktualnej gcoźtfoP 
.trucdcielski : j.

Szumią w  górze -artykuły pialteiyczne uskrzydl® 
nej a pełzają pod nimi artykuliki, trzymające się 
skorupy ziemskiej, na której ohydy nie Łzaraiie...

Koniec końców w  wykazywaniu barha^ji hiuie- 
ryzmu porno aiiejazemi mogą byc argumenty p'1'' 
lityczne i  kultu, alne, niż przytaczane przez ks U> 
reguły Katechizmowe, mogące w  pewnych warwo- 
kacu obmywać poszczególne sumienia luuzfci®, 
lecz niezdolne opanować i ugasić wielkie! oaza- 
rów.

Świadczą o tern — oaieje.
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CiESZYN. Tegoroczna uroczystość 1 Mr ja  wy- 
pattfa na Śląski cieszyńd im imponująco. Olbrzy 
mie iłumy obywateli, robotników, ich żon i d z -> . 
ci wyległy na ulice, aby wziąć udział w manife
stacji w  Bielsku, Gzeehowica h, Cieszynie, Sko-_ 
czowie, Ustroniu, Jaworzu, Kończycach Małych 
w Chybiu. Imponujące wystąpienie młodzieży fO 
botniczej zrzeszonej w  Stowar.-yszeniu „S:ła“> 
wzbudzaiy podziw na wet u wrogów luau pracu
jącego. Cieszyński starosta p. Kutzner, który do
piero od 1 kwietnia objął urzędowanie, zakazał 
odbywania manifestacyj majowych podczas na
bożeństw w  kościołach, uzależniają tern robotni
czą uroczystość majową od. woli księży pro
boszczów. Interwencja w  urzędzie wojewódzki®] 
odniosła skutek. Zakaz urządzania zgromadzeń 
pochodów podczas nabożeń itw został cofnięty. Na 
zgromadzeniach majowych przemawiali: w  Biel "  
sku tow. Pająk w języku polskim, tow poseł d1'- 
Glucksmann w  języku niemieckim: w  Czechowi
cach tow. poseł Reger i sekret Wiesner; w  Cie
szynie tow. Jarek i Machej,- w  Ustronia tow. Su®1 
i Zawada; w Jasienicy tow. Sum w Skoczowi6 
iow. Żertka i Funiok; w  Kończycach Maiych toW 
Jarek i Machej. W  Chybiu, gdzie odbyło się tyłku 
zgromadzenie w  sali, przemawiał tow. Żertio 
W  poehooach i zebraniach wzięło udział j>ocaa 
30.000 ludzi. Wszystkim uczestnikom w pocho
dach majowych, a w pierwszjur rzędzie naszył® 
„Siłaczkom" i „Siłaczom" cześć!

KROSNU. Proleta-jat Krosta i okolicy wyka 
zał w  łym  roku przez masowy udział w  manife
stacjach 1-M ajow joh swoją siłę i znaczenie, ł ®2 
sam fakt zakazu pochodów i  wiecu na Rynk® 
dowodzi, ze chciano za wszelką cenę nie dopuść1* 
do zgromadzenia się w obcuodzie większej masy 
ludzi. Na skutek protestów, jak również zdec1' 
dowanego stanowiska robotników, którzyby by- 
mirno zakazu pochody urządziii tut. starostw6 
swoją decyzję cofnęło i na pochody zezwoliło, ® 
tomiast wiec musieliśmy odbyć na placu Do®11" 
Robotniczego na Klej nówce. W  pochodach przy
szli licznie robotnicy z Potoku i Jodlicza i  Mę
cinki, robotnicy kopalni z Krościenka i  Polskie 
Hut Szkia. Udział zgromadzonych wyntt 
zgórą 3000 osób. Bardzo malowniczo wygi” ';'3; 
pochód dzieci robomików „Polskich Hut Szk* 
z czerwouemf chorągiewkami. Dzieci te zgrob® 
dziły się w czytelni TUR i za sprawne za c h ę t , 
nie się. obdarowane zostały przez T  JR  łaKoria-1 * 
Należy tą drugą wyrazić podziękowanie tov ' 
rzyszkom: Szusteiuwe,-Bu raczy nsKiej, Ko szło ’{ 
wej, Stępniewskiej, Kaletowej i Pilcnowej za ’u 
piekę nad dziećmi, jak również za miłą poga ^ 
kę, jaką dla nich urządzono z okazji 1 Maja. \ 
tępić zaś mus;my postępowanie ks. kanonika, ' 
równika „ćwiczeńiówki" p izy  seminarju.m W 
uczycielskiem, dokąd znaczna cześc dzieci d®? 
szcza, który kazał dzieciom stać za karę za- 
blicą, za udział w pochodzie 1-Majowym.

Prezydium wiecu stanowili tow.: Br ,ê  w 
Wokan, Tenich St. i Stefan Sarna. Referaty 
głosili tu w. Węglu wski z Krakowa i sekreta*2 
kręgowy CZG Pilch w  Krośnie. . f

W  obchodzie wzięli udział masowo chłop1, y,c 
wspólnie z robotnikami protestować P*2® ^ ^  
złej gospodarce sanacji i domagać się ry6*1' ' 
zlikwidowania ustroju kapitalistycznego „u

Rano odbyły się zawody kolarskie na ,
Krosno- Jedlicze i z powrotom na 22 kim- 1 
wody nowicjuszów na JO kim. urządzone V
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„Krośniankę" przy TUR w Krośnie, w któ- 
rych i. miejsce zdobył tow. Krzanowski Frauci- 
s?ek. Zaznaczyć należy, że Krosno po raz pierw- 
Szy zdobyło się na liczniejsze zawody kolarskie, 
Przyezem Turowcy dowiedli, że trzymają prym 
^ ó w n o  w  kolarstwie jak i piłce nożnej. Komitet 
fawodów rozdał dyplomy i żetony, zachęcając 
Jednocześnie wszystkich do dalszej pracy. — Po- 
Ppłuunld odbyły się zawody piłki nożnej RKS 
Krośnianka i ŻKS Gideon z w jnikiem  5:0 na ko- 
zyść Krnśnianki.

Wieczorem Koło Młodzieży w  Polance odegrało 
Sztukę „śmierć Okizeji", sekcja dram. TUR w  Je- 
dliczu wodewil „Bic te fai tuszki". Krosno zaś w 
jym roku musiało zrezygnować z akademji z bra
ku sali. *

O godz. 3 popołudniu odbył się uroczysty wiec 
1 pochody w  Zagórzu, gdzie zgromadziło się po- 
nad 1.500 osób. Przemawiali tow. Węgłowski i 
tow Pilch z Krosna. Przewodniczył tow. Gocek
I Solon. W  trakcie przemówienia sekretarza P i l i  
ctl~, piętnującego metody faszystowskie i zapędy 
'yktatorów, miejscowy komendant policji pań
stwowej domagał się, by o dyktaturze nie mówić,
^  to do ohchndu 1-Majowego nie należy Zebrani 
^chwalili jednomyślnie rezolucję PPS i okrzyka
mi na cześć Socjalizmu wiec zakończyli. Po wie- 
°u odbył się pochćd do lokalu ZZK w  Zagórzu, 
zuś wieczorem w sali „Sokoła" miejscowy oddział
II ©. urządził akademję, na której odegrano sztu
ką „Gwiazda Syberjd", po przedstawieniu odbyła 
s'ę zabawa i miła pogawędka towarzyska.

Kolejarze wzięli masowy udział w  manifesta
cjach. Obchód majowy dał należytą nauczkę 
Wszelkim kacykom, którzyby chcieli w  Zagórzu 
dobić „republikę" dla siebie.

W  Ropience -breliko me jak co roku ma wie- 
fh i w pochodach zgromadziła się cała brać ro- j 
rołiniozą i miejscowi chłopi i w liczbie ponad 
^0 osób wysłuchali referatów tow. Nowoświata 
* Przemyśla i tow. Jona z Ropienki. Obchód wy 
^adł wspaniaie i był nodźcem do dalszej pracy 

pta wszystkich.

W  Harklowej uroczystość 1-majową musieliśmy 
^chodzić w tym roku w  zamkniętym lokalu, 
Myż starostwo w Jaśle zabroniło odbycia wieon 
fcd golem niebem, jak również zakazało wszel
kich pochodów. Na wiec zgromadziła się licznie 
miejscowa ludność oraz robotnicy naftowi i w 
sfokoju wysłuchali referatów tow. Wilczaka i 
l°w. Kosiby. W iec i pochód wypadł iak nigdy i 
jjodai otuchy i  w iary w  zwycięstwo sprawy ro
dn ików .

Robotnicy kopalń naftowych w Grabów nicy, 
dinniskach i okolicy obchodem 1-Majowym wy 
d a l i  swoją tężyznę. W iec odbył się na Rynku 

Brzozowie, gdzie zgromadziło się ponad 1000 
'«ób. Przemawiali tow. TeLieh Piotr z Jedlicza i 
mv. Stasiczak z Sanoka, którzy przedstawili ze. 
’ranym stosunki panujące w Polsce, wzywając do

>I§

Rozbijacka akcja sanacyjnego radcy
W  KRAKOW SKIM  ZW IĄZK U  ARTYSTÓ W  PLASTYKÓ W  1

ii

ddnizowania się w związkach zawodowych i

' itraju izc im m
K glA G IG ZN Y  ZGON SYNA TOW . POSŁA DO- 
jjUpWOLśKIBGO. W  niedzielę popołudniu, gdy 
t ) Vv'arczawą i okolicą szalała burza, przed do- 

w Tarczynie, w którym mieszka tow, poseł 
^  'ierz Dobrowolski, stał 10 letni jego Syn Ta- 

Jeden z piorunów uderzył w  chłopca, zabi- 
g g0 n,a mn j,sou. Rozpacz rodziców nie ma

«A B | p y  OD PIORUNA. W  Koimiatoe (pow. 
^  :il‘ice) około 2 popoł piorun uderzył w wóz, 
J, dói ym  schronili się przed deszczem 66 letni 
B d  ^ eśniak, 40-łetnia Marja Piwowarczyk, 18- 

I ^at A n'na Lonartowa i 18fletni Jan I/eśnirk. Ten 
% c-n*. ^0'S'łał zabity na mie jscu, pozostali odnie- 

'^żkie obrażenia,

j i^ Ł Y  p r z o d o w n i k  p o l ic j i  i w ł a s g i - 
b a b r y k i  f a ł s z e r z e m  b a n k n o t ó w .

B r  wa‘'szawHk;a wykryła gniazdo fałszerzy
J  ®vV> które mieściło się w fabryce wyrobów 

h  b przy uł. Łuckie j 36. Fabryka ta nule-
tlL, Adnilfa RirnimiłmmiTn .lr.łÂ r  ______ 1>J Ą -  R^lfa Brocmibenga, który sam należał row ■ 
H  Saajki i biał czynny udział w wyrabianiu 

" Slcj : łnj| w óbieg falsyfikatów. Bromberg jest 
11 kamienicy przy ul Pańskiej 84. Był

\ x tem przodownikiem policji. Półtora  roku 
kJ‘s pi' !lni,|no' go- "lużby w policji, gdyż pod- 
, drfu1®11 bandytów został ranny. Policja wdro 
$  w  oob1 ujęcia wszystkich fałsze-
n faii ' fbpobieóertia dalszemu roapowBrochnia- 

lsyli'katów

W  Związku Artystów Plastyków w Krakowie 
zaszły w ostatnich dniach wypadki, rzucające zna 
mienne światłe na upadek moralności społecznej, 
jaki obecnie obserwujemy na różnych polach ży
cia publicznego. — Zarząd Związku, do którego 
wchodzili artyści: Vlastymil Hoffmann, J. Hryn- 
kowski, T. Seweryn, M. Filipkiewicz, ZŁ. Prona- 
szko , J. Fedkowicz, E. Geppert i inni, doprowadził 
do ładu całą dotychczasową gospodarkę Związku 
i mimo ciężkiej sytuacji ekonomicznej w kraju, 
udzielił niezamożnym członkom kilkanaście za- 
pumóg, zwiększył fundusz Budowy Domu A rty 
stów do 32.000 złotych, a jednocześnie trzymał 
dłoń na pulsie życia artystycznego w kraju, za
bierając głos we wszystkich ważniejszycn spra
wach, dotyczących sztuki

Z zarządu tego najmniej czynnym okazał się 
sam prezes Z. Pronaszko, znany z niefortunnych 
wystąpień, sanacyjny radca w  tak zw. radzie miej 
skiej. — To też na niedawnem walnem zebraniu 
sprawozdanie z działalności wydziału przyjęto bu
rzą oklasków do zatwierdzającej wiadomości, ale 
niemniej podczas wyborów najmniejsza ilość gło
sów padła na nazwisko prezesa: W  ślad za tym 
faktem p. Pronaszko ustąpił z  wydziału. W  m iej
sce jego wybrany prezesem powszechnie szano
wany Vlastymil Hoffmam wraz z całym wydzia
łem stai : ię p rzedmiotem ataków zoigamzuwanej 
przez p. radcę grupy młodzieży, przybyłej nieda
wno z Paryża, malujących panienek i starszych 
panów, nie mających szczęścia w malowaniu.

Nr nadzwyrzajnem walnem zebrań1'u, odbytem 
w sobotę, doszło do ostrego starcia między zasłu ■ 
żonymi członkami Związku, a awanturującą się 
kliką p. radcy. Znany artysta M. Samlicki napięt
nował w dosadnych słowach brak etyki „arty
stów", którzy w bezsilnej wściekłości me cotają 
się przed wnoszeniem ao władz politycznych 
skarg na swych kolegów. Tadeusz Seweryn ape
lował do honoru, odwagi cywilnej i poczucia ety
ki, wzywając awanturującą się grupę do odważ
nego wypowiedzenia swych zarzutów - -daremnie. 
Nie pomogły i podniosłe słowa V. Hoffmanna. P. 
radca mial tylko jeden cel —  oczyścić Związek z 
jemu niewygodnych żywiołów.

Ze zorganizowaną kliką żaden z szanujących 
się artystów nie miast ochoty prowadzić dyskusji. 
Zebranie opuściło 21 artystów. Wszyscy wraz z 
poważną liczbą innych, nieomecnych na zebraniu, 
mają w  najbliższym czasie ustąpić ze Związku. 
Rozbijacka więc akcja sanacyjnego radcy, wno
sząca w sferę życia artystycznego trupi zaduch 
współczesnego życia politycznego, hędzi * smutnej 
pamięci faktem w dotychczasowej, chlubnej hi- 
storji Związku Artystów. — Znamienny to głos 
czasu.

Jak dowiadujemy się, awanturująca się grupa

D r .  A l e k s . A U S T E R N
ADWOKAT W  KRAKOWIE  

przeniósł kancelarję na u l. F L U R J A Ń S K Ą  3«

STARUSZKA ZAB ITA  STRZAŁEM  PRZEZ 
UKNO. W  nocy z pouiedziału na wtorek niewy- 
iledzuii sprawcy oudaii strzał z rewolweru przez 
okno do mieszkania 70-letniej Katarzyny Szczy
gieł w Sanocicach ępow. Dąbrowa). Kule trafiła 
staruszkę w pierś, kladac ja  trupem.

POJEDYNEK 2 PAN IEN  O MŁODZIEŃCA I  
W  majątku Ziębina (pow. wieliuńjkii), 18-letnia 
Henryka Albertówna i 19 -letnia Julja Kondrato- 
wiczówna stoczyły między sobą pojedynek o pew
nego młodego mężczyznę. OdiDyło się bez przepi
sowych formalności. Poprostu, widząc wiszące na 
ścianie pistolety pojedynkowe, postanowiły ich u- 
żyć. Skutki wynikły z tegc fatalne; Albmtówna jest 
ciężko ranna w klatłcę piersiową, a Kondrat ą,w i- 
czówna, widząc upadającą przeciwniczkę, prze
strzeliła sobie sama rękę, odnoszą^ rany ozanpane 
4 palców. Ofiary prjedynkiu przewieziono dc szpi
tala. Star Albertównej jest ciężki.

KATASTRO FA  SAMOCHODOWA ^OD KORO- 
NOWEM, W  sobotę 7 bna zderzył gię około godz.
11 przedpoł. na szosie Koronowe-Bydgoszcz samo- 
cnód dyr. Baiera z Koronowa z furmanką. Tuż za 
Koronowem sposlrzeg1 szofer wóz, dał sygnał i 
chciał go wwminąć Woźnica skierował niespodzie
wanie konie na jezdnię, wskutek czego samochód 
uderzył w konia, a następnie w drzewo. Koń został 
zabity, a samochód doznał zdruzgotania przodu 
i silnego uszkodzenia karoserji. Jadący w samo
chodzie dyr, Baiei z  raahomsą oraz szofei wyszli 
bez szwanku.

zwraca się do rektora Szyszki-Bohusza, aby pa
tronował jej jako prezes ZwiązJru. Jest w oczy
wiście śmieszna chęć ratowania się przed twa - - 
dym sądem opinji publicznej — nazwiskiem sła
wnego i zasłużonego w Polsce architekta, któro 
z chwilą przyjęcia piezesury, m irh łb y  przyjąć 
na siebie i odpowiedzialność zc  skutki awantu
rującej się kliki. ,

Gangrena muralna
W  „Nowinach Śiąskihh", organie sanacyjnych 

ewangelików na Śląsku cieszyńskim, którego w y
dawcą jest poseł na sejm śląski i noitarjusz w 
Cieszynie p. dr. Kotas, znajdujemy notatkę, w 
której .utor rozprawia się z księdzem Mocką, bur
mistrzem Skoczowa, z powodu jego „nieobywalel- 
skiiegc" zachowania się w dniu imienin marszał- 
iita. następnie napaaa na urzędników państwo
wych w Skoczowie, kiórzy — przyznaje — byli na 
nabożeństwie, lecz na wieczornicy było ich „aż 
trzech". Naipaść na uizędniuow, za to, źc nie braii 
udziajiu w wieczornicy, po odebraniu im 40% po- 
•borow która nie sponyka się z energicznym pro
testem ze strony napadniętych, jest do pomyślenia 
tyłku w narodzie „idjotów".

W  dalszym ciągu tej samej notatki znajdu jemy 
ustęp treści następującej: '

„ I  w Cieszynie bowiem też można zanoto
wać smutny fakt. Oto jeden z kierowników 
państwowego poważnego zakładu naukowego, 
gdy mu z ramienia ohyw. komitetu obchodu 
imienin marszał.ca przesiano parę nalepek do 
sprzedaży między grono pracujących tam urzę 
djników, nie przyjął ich, choć wiadomem jest,

\ że urzędiiicj' ci chęlnkby te nalepki rozku- 
pili. N ic dziwnego, bo zabrakłoby temu panu 
później pewnie na pilznerka".

Spotytcamy tu denuncjację "najgorszego gar uniku, 
Od takich denuncjacyj roi się w pismach sana
cyjnych. Nazwisko niewątpliwie podał denuncjant 
drogą prywatną do wiadomości miarodajnych 
czynników. Dyrektora zakładu naukowego denun- 
cjuje się za to, że odważył się nie uznać jał egos 
samozwańczego komitetu, a ponadto oskarża się 
go, że pije „pilz,norka" za pieniądze podwładnych 
mu urzędników. Takiej to zgniliznie moralnej pa
tronuje p. dr. kot as. Czyżby już aż tak głęboko 
upadł moraiinb piboz grupujący się koło dra Ko
tasa? Ładnych przyjaciół politycznych posiada 
prałat papieski ks. Grim.

PROCES O W YG RANĄ DOLARÓWKE

Waoiszawa 10 maja (tel wk). W  tutejszym są
dzie toczy się ciekawa sprawa na nasiępującem 
tle: 60-letni emigrant rosyjski Paweł Czerkasow 
przy ciągnieniu dolarówki 1 października 1931 r. 
wygrał 40.000 dolarów na m. 262703. CzerKasow 
żył w siicrajnej nęclzy a po zrealizowaniu wygra
nej zmienił tryh życia, z nory przy ul. Krochmal
nej przeniósł się do hotelu Brublowskiego, pro
wadził wystawny tryb życia, sprawił sobie bogatą 
garcerobę. Ta zmiana zainteresowała kolonję ro
syjską, ale Czerkasow zastrzegł sO'bie dyskrecję oo 
do źródeł swych dochodów. Szeroki tryh życia 
nadwyrężył zdrowie Gzerkasowa który w 3 m ie
siące pc otrzymaniu wygranej zmarł. Do sądu za
częły wpływać pretensje rozmaitych spadkobier
ców, m iędzj imnend niejakiej Ksen: Czerlcasowny 
(o której zajściu z Iwanowem wczoraj donieśliś
my), oraz od dwóch obywatelek sowieckich, za
mieszkałych w Moskwie, podających się za kre
wne Czerkasowa. Sprawa spadku oparła się o sąd, 
który na pozc stałą z wygranej resztę około 320.OOP 
zł, nałożył areszt.

PRZEDŁUŻENIE UKŁADU WOJSKOWEGO 
MAŁEJ E N TE N TY  f

Bukareszt, 10 maja. W  rumuńskiem minister
stwie spraw zagranicznych podpisany został wczo 
raj nowy układ woiskowy państw malej ententy. 
Podpisu dokonali rumunsKi minister spraw za
granicznych, szef rumuńskiego sztabu generalne
go oiaz posłowie jugosłowiański i czechosłowac
ki. Równocześnie układ ten podpisany został w 
Belgradzie i Pradze.
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ODMOWA (JUKONY GORGU ŁO W A 
Paryż, 10 maja. Aawokat paryski Geraua od

rzucił propozycję objęcia obrony mordercy Gor- 
gułowa, motywując swoją odmowę tern, że jesl 
przyjacielem rodziny prezydenta Doumera.

KOMUNIŚCI W YPIERAJĄ SIĘ GORGUŁOWA 
Paryż, 10 maja.. Poseł komunistyczny Doriot 

zapowiedział w Izbie interpelację z powodu o- 
skarżenia partji komunistycznej w związku z za 
mordowaniem prezydenta Dou nera. Doriot twier 
dzi, że part ja  komunisty czr.a siale potępiała ze - 
machy jako średek walki politycznej. Poza tern 
wskazuje, ze Gorgułow należy do obozu mało 
gwardzistów; których wszystkie rządy francu
skie, począwszy od r. 1919, tolerowały we Fran
cji.

PRASA A N G IE iA K A  O WYROKACH 
WE FRANCJI 

Londyn, 10 maja. Omawiając wynik niedziel
nych wyborów do Izby francuskiej i nawiązując 
do możliwości powrotu Herriota ao władzy, „ T i
mes" przypomina, że Herriot był pierwszym pre- 
mjerem francuskim, który na konferencji londyń 
skiej w r. 1924 podjął pertraktacje z ministrami 
niemieckimi. Dziennik uważa fakt ten za dobrą 
wróżbę dla obiad genewskich i lozańskich. „Daily 
Herald" oczekuje nowego kursu w polityce zagra
nicznej ’ rrancji, aczkolwiek rądzi, że wielkich 
zmian nie należy się spodziewać, ponieważ z o- 
statnich mów Herriota wynika, iż w  zapatrywa
niach swoich poszedł znacznie na piawo od roku 
i923. „Morning Post" natomiast sądzi, źe znacz- 
oiejszet zmiany w  polityce zagranicznej Francji 
mogą zajść tylko wtedy, gdy Herriot będzie szu
kał poparcia u socjalistów. „ . ,

36 OFIAR ZA W A LE N IA  SIĘ DOMÓW 
W  LYONIE 

Paryż, 10 maja. Akcja ratunkowa na miejscu 
katastrofy budowlanej w  Lyonie prowadzona jest 
w dalszym ciągu. Mimo intensywnej pracy pro
wadzonej na zmianę od niedzieli przedpołudniem, 
akcja ratunkowa czyni bardzo małe postępy, po
nieważ wciąż nowe zwały zieiaii zasypują grimy 
zw a lonych  budynków. Jak stwierdzono, w chwi
li katastrofy znajdowało się w obu kamienicach 
51 osób, z których 8 osób zdołało się wyratować 
cało. Podczas akcji ratunkowej wydobyto z pod 
gruzów 6 z i bitych i 13 rannych, wobec czego 
nrak jeszcze 24 osób Niema żadnej nadziei, alby 
ktokolwiek z zasypanych znajdował się jeszcze 
przy życiu.

Paryż, 10 maja. W  ciągu dzisiejszego przedpo 
łudtia z pod gruzów zawalbnyoh budynków w 
Lyonie wydobyto 5 osób zabitych i 11-letnią 
dziewczynkę, która dawała jeszcze słabe znaki ży
cia. Ciężko ranna przewiezione natychimas. do 
szpitala, gdzie jednak zaraz zmarła, nie odzy
skawszy przytomności. Akcja ratunkowa prowa
dzona jest w dalszym ciągu. . .4 . e,

PIORUN W  SAMOLOT 
Londyn, 1.0 maja. W ielki angielski samolot ko

munikacyjny, utrzymujący stałą komunikację 
między Londynem a Paryżem, został wczoraj 
podczas burzy trafiony piorunom, który uszko
dził obie śmigi i rozibii szyby w kabinie. Pilot 
sprowadzi aparat na ziemię i wylądował gładko 
w Tunhridge w hrabstwie Kent. Nikt z jadących 
samolotem nie odniósł szkody.

POSIŁKI JA POŃSKIE W  MANDŻURJl 
Londyn, 10 maja. Wedle doniesień z Tokio, ja 

pońskie ministerstwo wojny postanowiło wysłać 
do Manażurji dalsze posiłki wojskowe, rzekomo 
celem zwalczania szerzącego się tam .bandytyz
mu". Do Dairen przybyła dziś 14 dywizja wojsk 
japońskich, która ma być przydzielona do armji 
japońskiej w  Mandżurji.

ZAMACH NA KONSULAT AMERYKAŃSKI 
W  JAPONJI 

vow\ JorL, 10 maja. Na konsulat amerykań
ski w  Nagasaki w Japonji dokonano wczoiaj za- 
tiacnu bombowego. Niewyśledzeni sprawcy, prze 
jeżdżając przed budynkiem konsulatu, rzucili z 
samochodu do bramy konsulatu bombę, która 
wybuchając wznieeda ogień. Pożar został natych
miast stłumiony. Poza tem większych strat nie 
było. Konsul amerykański nie przypisuje temu za
machowi znaczenia politycznego.

PAŃSTW O W A POMOC D LA BEZROBOTNYCH 
W  AMERYCE 

12 MILJONOW BEZROBOTNYCH 
Nowy Jork, 10 maja. Senat amerykański roz

począł wczoiaj obrady nad projektem ustawy w 
sprawie kredytu w wysokości 500 m ilionów do
larów na akcje pomocy dla bezrobotnych. Repre
zentant amerykańskiego Związku zawodowego 
Ma Grady wystąpił z ostrą krytyką Kongresu, 
podkreślając, że przez swe stanowisko antyspo
łeczne naoścież otwiera drzwi ula -ewolucji, któ-

PicoS. Bartel w fa i mawle
NIEDOSZŁA W IZ Y T A  U MARSZ. PIŁSUDSKIEGOZM IANA FRONTU PRASY SANACYJNEJ.

(Teiefonem od naszego korespondenta)
1 ' Warszawa, 10 maja.

| Prasa poświęca szczególną • uwagę pobytowi 
prof. Bartla w  Warszawie. Wczoraj wieczór p- 
B ariel odbył konferencję z prem jerem p. Pry ste
rem. Wbrew doniesieniom niektórych pism, inspi
rowanych przez sfery sanacyjne, p. Bartel nie 
wyjechał z Warszawy, iecz pozosiai jeszcze przez 
dzień dzisiejszy. Na uwagę zasługuje falkt, że pra
sa sanacyjna poczyna informować o możności po

wrotu p. Bartla do czynnego życia polity ozne^’ 
1M Ł 0 że tasama prasa wczoraj jeszcze ternu 
prztozała. Dziś dzienniki te piszą ostrożni*-, & 
„sprawa ta nie jest jeszcze zupełnie skry stań* 
wiana".
j Dziś p. bartel miał być przyjęty przez nt-arsza' 

ka Piłsudskiego. Do chwili obecnej (godzin 1 
wieczór) faktu tej wizyty nie ustalono. Ze sf® 
rządowych nie otrzymano żadnego w tej sprawi" 
komunikatu. ;

Zntarg potIsko-gdański
Gdańsk, 10 maja. Biuro prasowe senatu gdań

skiego wydało dziś komunikat, który między in- 
nemi oświadcza, że Polska zignorowała decyzję 
Wysokiego Komisarza L ig i Narodów w sprawi': 
ruchu towarów uszlaeńetnionych. W  swem zlek
ceważeniu decyzji Wysokiego Komisarza posu
nęła się Polska tak daleko, że wydała nowe posta
nowienia kaine przeciw przywozowi z (jdańska 
towarów uszlachetnionych. Z tej też przyczyny 
senat Wolnego Miasta Gdańska zw iód ł się do W y  
sokiegc Komisarza z prośbą o wydanie nowego 
orzeczenia w  sprawie, która w najwyższym sto
pniu podkopuje życie gospodarcze Gdańska/Poza 
tem Gdańsk oczekuje pomocy ze strony Lig. Na
rodów, aby jej decyzje były respektowane.

Genewa, 10 maja. Na dzisiejszym posieazeniu

przedpołudniowem Rada L ig i Narodów zajmowa
ła się kwestjami spoinami polsko-gdańskiemu, 
których cztery kwestje załatwiła po myśli raport11 
sprawozdawcy, zaś piątą kwestje. znajdującą się 
również na porządku dziennym, odroczyła do ni 
stępnego posiedzenia w  przyszłym tygodniu. Y 
trzech kwestiach spornych, dotyczących »p; ą 
kolejowych Rada zatwierdziła decyzję W ysokie
go Komisarza L ig i Narodów, wydaną w połowu*; 
stycznia. Spór w  sprawie utrzymywania kontro1' 
komunikacyjnej w  Gdańsku przez władze polsktó, 
rozstrzygnęła Rada na korzyść Polski. Dalej R°" 
da L ig zatW: erdzha orzeczenie Między naiodoW®' 
go Trybunału w  Hadze, iż Polska zoboc/iązan^ 
jest do wykorzystania portu gdańskiego.

•— 0 0 0  —

Lebrun wybrany prezydentem Francji
Paryż, 10 maja. Wczoraj joóżnym wieczorem 

Painleve zrezygnował z kandydatury na prezy
denta republiki Rezygnacja Pamleve‘go nastąpiła 
na życzenie większości frakcji radykalnej senatu, 
która miała się wypowiedzieć za koniecznością 
„.amanitesto wania wobec zagranicy jedności na
rodowej w  chwil, ogólnej żałoby narodowej z po
wodu zamordowania prezydenta Doumera. W  ten 
sposób pozostała jtdyrn kandydatura prezydenta 
senatu Lebruna.
, Z  okazji wy boi u nowego preżydenta republiki, 

francuskiej Wersal ożywił się dziś znacznie, acz
kolwiek z powodu żałoby narodowej nie przybrał 
wyglądu zwykłego podczas podobnych uroczysto
ści. Już od wczesnych godzin porannych napły
wają do Wersalu tłumy ludności. Około południa 
ożywia się również pałac wersalski. Gały szereg 
posłów i senatorów zbierał się na posiedzenia 
frakcyjne. - t

1 Socjaliści1 postanowili \ ze względów zasadni
czych postawić własną kandydaturę, a mianowi
cie byłego jwsła Pawła. Faure, generalnego sekre
tarza francuskiej partji socjalistycznej, który 
przepadł przy ostatnień wyborach do Izby depu
towanych.
~ O godz. 13 zapełniła się szybko sala kongreso

wa. Trybuny dla publiczności i loże dziennikar
skie wypełnione s? do ostatniego miejsca tak, że 
wielu dziennikarzy zagranicznych nie znalazło 
pomieszczenia w szczupłych lożach przeznaczo- 
nycli diia prasy.

Punktuainie o godz, 14 wchodzi przewodniczą
cy Zgromadzenia Narodowego prezydent senatu

Lebrun, owacyjnie witany przez większość p® 
słów i senatorów i otwiera obrady. W  słowach 
cechujących głębokie wzruszenie, Lebrun poświę 
oh kilka gorących słów tragicznie zmarłemu pr®1 
zyaenlowi Doumerowi, poczem przystąpiono da 
głosowania. Głosowanie imienne rozpoczęło s ię 0 
godz. 14T-5 od wylosowanej litery „M“ i potrwał0 
około 2 godziny. v -

Prezydent senatu Albert Leńrun został w pier^- 
szem głosowaniu wybrany prezydentem republik 
francuskiej. v ' ' ' ' M

Po obhczeniu grosów w pierwszym głosowani11 
Zgromadzenia Narodowego w Wersalu wicepre" 
zydent senatu ogłosił o godz. ló'30 wynik nastrt 
pujący: Uprawnionych do głosowania 902, gtof° 
wało 826, nieważnych kartek było 49. Albert L® 
brun otrzymał 633 głosy i został wybrany pieZ; 
dentem Francji. Paul Faure (soc.) otrzymał 
Painleye 12, Gachin (komunista) 8 głosów. 10 gh 
sów było ruzbitych.
■ Nowy prezydent republiki francuskiej, wybrt 

ny na lat 7, Albert Lebrun uroazii się 29 s ieT?1* 
1871 w Mercy le Haut. Gimnazjum- i politechrih 
ukończył w Nancy, a później ukończył akadctnl1 
górniczą, poświęcając się zawodowi górn.czen1'11 
Pierwszy raz wszedł do Iżby w 1900 r., gdzie p°" 
wstawał do r. 1919. W  r. 1911 został w  gabin®0 
Caillaux ministrem kolonii. Później był jeszc2" 
kilkakrotnie ministrem, a w r. 1920 został sec5 
torem. W  r. 1931 został prezydentem senatu 
miejsce wybraneg) prezydentem republiki Dot" 
mera. Ma stanowisku prezydenta senatu jbzost? 
wał do dnia dzisiejszego. ‘ 1 . > '

ra wobec wzrastającej nędzy wśtód mar staje się 
nieunikniona. Głodni robotnicy tracą już cierpli
wość. Demonstracje głodnych ludzi usiłują wła 
dze przedstawić jako wybryki komunistyczne, a 
przecież demonstranci żądają jedynie chlena. — 
Chleb jest większą koniecznością aniżeli równo
waga budżetowa. Klasa pracująca zdobędzie chleb, 
bo go mieć musi. Nie zdobędzie go pracą, to zdo
będzie w  inny sposób. Mac Grady oświadczył wre 
szcie, że liczba bezrobotnych w  Stanach Zjedno
czonych wynosi obecnie około 12 lniBjonów osód .

leziono w nich nielegalne odezwy. Rewizja 5 $ 
kazała, że oskarżeni mieli do dyspozycji cały aPaj 
rat drukarski. Sąd przysięgłych zaprzeczył PiT-j 
niojr z § 58 zdrady stanu, natomiast zatwi®r°^ 
pytanie z § 65 do Mojżesz? p uchsa i jego > . 
Izaaka, których trybunał skazał na 1 rok  ̂
nia. Resztę oskarżonych uwolniono. Eronih a^wv 
kaci ar. Gelb i dr. Rainer. ”1 dpgM-ifct H'

Proces o komunizm
Czterej młodzi ludzie: Mojżesz Fuchi, lat 28 m- 

lialigator i  eg,, brat Izaak, lat 25 krawiec, Her
man Safir, lat 18 drukarz i Szymon Laschner, po
mocnik drukarski. 1 stanęli wczoraj przed sądem 
przysięgłych we Lwowie, oskarżeni o zbrodnię 
zdrady stanu (z  § 58) i  zbrodni zakłócenia spo 
koju publicznego. Zbrodni tej, według aktu oskar 
żenią, m ieli się dopuścić przez urządzenie tajnej 
drukarni i rozrzucanie odezw komunistycznych 
Dnia 2U lutego policjant zauważył Mojżesza Fuoh- 
sa niosącego : dwie walizy przez ul. Słoneczną. 
W alizy te wydały się podejrzane i istotnie zna-

Przei wyrokiem 
w procesie dra Yinzenza
Wczoraj zakończany zośuać we Lwowie V11 ^  

apelacyjny dra Stanisława Vinzanza oskarżo^^ 
o sprzeniewierzenn“ miliona złotych na 
„Poimmu". Wyrok będzie oroszony wc czwa 
w południe.

Aresztowania komunistów
Wediłiug doniesień organów paliicyjnytch p  *ji

biu borvisławskiem doJconane lioznych aresz10 
wśród tamto jfcayich komunistów.
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' '  który przewyższa w&zystkii wyroby w  tej aziedzi- 
j | me, — Pełna gwarancja z i  bezkonkurencyjną jasośc 
i , Wyłączna sprzeduż słynnych -lożyków „SA LFE R S "

P e r f i im e r ja  S . F E D E R
Lwów, ul. Sykstuska L. 7

KDCiOHA
1U T R  W IELKI:

Środa, godz. 7*30: „Ludzie w hotelu" (ceny najniż
sze),
• Czwartek, goćz. 8: „Carmen1.

Piątfck, godz. 7‘30: „Czarne Ghott-o".
Sobota, godz. 7‘30: „Krzyczcie Chiny “ (premiera). 
Niedziela, godz. 7‘30: „Krzyczcie Chiny".

TEATjR ROZMAITOŚCI: 
o. oaa, godz. 8: „Młodość szumi".
Czwartek, godz. 8: Wystąp Krukowskiego 
Pńtek, godz. 8: Występ Krukowskiego.
Sobota, godiz. 8: „Ha u-ha u" (komedja — występ Mi

gała Zwicza).
Niedziela, sodz. 8: „Hau-h.au",

— o o o  —

WPISY UCZNIÓW DO GIMNAŹjUM (prowadzona 
będzie klasa pier wsza gimnazjalna), a dziewczynki 

chłOtrĈ yków do szkoły powszechnej im, H. JORiDA- 
Na, ul. Mikołaja 16. Tel. 14.36 przyjmować się bęciak 
 ̂ czerwcu.

Mieczysław Kisr-ya.
— 0 o O —■

»KR2YCzuił CIMNY! 1 — L. Schiller wkiótice już 
podstawi publiczności lwowskiej nowa swoją pracę. 
“ ?dzi.e nią „Łańcuch zdarzeń w dziewięciu ogjiiiwach1, 

JP%a jednego z najwybitniejszych pisarzy sowieckich, 
PMgJusza T-retjakowa pod tytułem „Krzyczcie Ghiny!“ . 
kńiatera.mi dramatu są z jednej strony koncesjolarju 
m europejscy ,i amerykańscy, przedetaiwicide nleiulbta- 
sanego jmperj.alfemu, agenci potężnego kapitału fiman- 
j w< go, którzy iw poszuki waitii.u surowców i nowych 
Ihków na Dalekim Wschodzie JLa przemysłu swych 
‘Nńatw, ujarzmiają wolne narody ,i z nidpodlfglyoh 

stw czynią póikolonje; drugą stronę reprezentuje 
jjNsa ciemiężonych bezbronnych, ciemnych i niezorga- 

iw.anych kulisów. Sztuka Tretjatooiwa miała olbrzym 
•tf powodretae w Związku Kadzi,eckim. Nieminiejszym 
Geesem cieszyła się na scenach niemieckich. 
n Kazim ierz KRUKOWSKI wystąpi w dniach 12 i 13 
a]t’- w Teatrze Rozmaitości. Krakowski należy do tych 
b%stóiw, którzy nie potrzebują reklamy. W wieczorze 
jjjtą udział artyści teatrów warszawskich: popularna 
^;«Si-ka Irena Carnero oraz piosenkarz Adam Ra-

l0 *NANY U NAS Z KREACJI sZWŁjKA Michał Znicz, 
ŷ rąpi w teatrze Rozmaitości w komedj- pod łyiulem 
‘au-hau“. Premiera odbędzie silę 14 bm.

jERB ATA8 ttlEOŁA
2 i  RAMW AJOW  LW OW SKICH. Bilety do 

^ s ia d a n i wydawane iz linii „ 11“ od Dworca 
^uvv. do PI. św. Zofji, uprawniają do podwójne- 
& J ^ e®iadatl»:a "‘la wozY *io|i ..3“ w  kier linku ul 
htz • ej do ceTlkwl św. Piotira i  Pawta; pierwsze 
i 5 ^aidanie ma placu św. Zofji na wozy lin ji „2" 
t ’ 9  cw€,-lunnniie „9“, a  naatgpoie przesiadanie 

3‘U Zialoinei  * Zy blikiewicza, na wozy

yro-tmit bilety do przesiadania wyiaawani na 
%  ’3‘ od cerkwi św. Piotra i  Pawła do ui. Z\ - 
^hil uprawniają do podwójnego prześlą-
"Yiat n? wV^y ' ' " i 1 » i i '  Pierwsze przesiadanie, 

i’1'1- Zielonej i Zyblikiewieza drugie prze 
S T ?.1,6 P4- św. Zo fji na wozy linji „ 11“ 2 pra- 

■ t ujazdu do Dworca głównego.
RRZF.Z AUTO. Na pogotowie ją .  

k I  we przywieziono Cvprę Lonberhjum, lat 67, 
i y ała P °trilcoiia przez aiuło, doznając ob- 

. ^ewmętranych.

Ł?iSk ^" 1 OWA N I A. Za ucnylanie się od służby 
ią^^owej aresztowano Ludwika Bi mer a  (Joase- 
Słoś ltorzie kolejowym przytrzymano ja-
f e ^ b n i k a ,  który wałęsał się baz celu.

z K ęa|kowa Jama Kuliga 
Mjo w‘sKa l la )  po odbyciu kary' więziennej, Po- 
^tjp ^ d ^ w a n o  St Di ozdowskiego, Stan. Ja- 
t i ij Semdra Silbursteina, jako aodairza- 

0 kradzież.

Sytuacja w  | i f z « l e  iiu d o w ia n p  zaostrza c-ifc
SyiLunja w przemyśle butiowlanym zaostrzyła 

się bardzo z powodu prowokująco nieustępliwe
go stanowiska przedsiębiorców. Mimo, że robot
nicy obniżyli cennik okoIo 20% w  stosunku do 
płac zeszłorocznych, budowniczowie stoją uparcie 
na stanowisku negatywnem, a ewentualną zm ia
nę swego stanowiska uzależnili od uchwały swe
go walnego zgromadzenia, które zwołali dopiero 
na 18 maja!

Interwencja województwa w kierunku przy
śpieszenia tej decyzji pozostała bez skuiku, a

władze tłumaczą sie leni, ze nie mają środków 
do zmuszenia przedsiębiorców, aby się krócej na
myślali. \\piav,dzie majatrowic nmrarsej oświad 
czyli gotowość podpisania nowego cennika, ale to 
dla załatwienia ostatecznego sprawy nieina zna 
czenia. Wobec prowokującego stanowisku przed
siębiorców, postawa robotników jest zdecydowa
na, a aunosiera strajkowa z każdym dniem coraz 
bardziej podniecona. Slrajk jest powszechny w 
przemyśle budowlanym, a wszelkie próby zlama 
nia go spotykają się ze. stanowczym odporem,

KAIIAM BOL AUTOM OBILOW Y. W  poniedzia
łek na rogu ul. Kochanowskiego i Winc. Pola 
zderzyły się autodarożka kierowana przez S. 
Umańskiego i auto Zw. Strzeleckiego Oibie auto- 
dorożtk; doznały uszkodzeń.

ZŁODZIEJE W  KU LPARKOW IE. Do sklepu 
Adolfa Solda w Kuipabkowie włamali się przez 
wybicie dziury w murze jacyś złodzieje, snąd za
brali większą ilość towarów spożywczych. W szczę- 
Ite śledztwo do,prowadziło do aresztowania spraw
ców włamania w osobach Stanisława i Emila 
Byrkćw oraz Józefa Dudka, wszystkich zamie
szkałych w Kulparkowie.

TRAGEDJA UCZNIA. 0  godz. 1 w nocy z po- 
nwdzialku na wtorek na Wałach Gubernatorskich 
roziegł się stroał rewolwerowy, a jednocześnie dał 
się słyszeć przeraźliwy krzyk kobiety. Jak się oka
zało, krzyczała, brncząc krwią, Olga Amłanow- 
ska, komieta lekJcich obyczajów. Okazało się rów 
nież, że to uczeń II I  kursu sakony przemysłowej, 
20-)etni Karol Mich utka, chcąc się zemścić na 
Amlainowskiej, za zarażenie go choroba wenerycz
ną, strzelił do niej w głowę w zamiarze zabój
stwa. Amilanowską w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala, a Michułkę aresztowano.

N IESZCZĘŚLIW Y W YPA D E K  W OŹNICY. — 
Wczoraj popołudniu, prz< jefdżając przez Plac 
Benedyktyński spadł na bruk z fury siana jakiś 
wieśniak, doznając złamania podstawy czaszki. 
Nieszczęśliwego w stanie oiężkmi przewiezione do 
szpitala.

SAMOBÓJSPWO MŁODEJ ROBOTNICY. —
Wczoraj rano pozbawiła się życia przez zażycie 
większej ilości cjamcali 18-letnia Zof;,a 3ojczuk, 
b. pi-acownica fabryki wyrób papierowych „Glo- 
Jius". Powodem targnięcia się na swe życic — 
brak pracy i środków do życia.

ZŁY  PIES. Pies dozorcy kamienicy przy ul 
Owocowej pokąsał Mozesa Mayera ze Szczerca, 
tak silnie, że musiało interweniować pogotowie.

SAMOBÓJSTWO Z POWODU BRAKU PRACY. 
W  baraku robotniczym w Borysławiu na Mraź- 
nicy pozbaw ił się życia przez powieszenie na bel
ce Franciszek Leszczyński, murarz. Powodem roz
paczliwego kroku — brak pracy i środków do 
życia.

ZAMACH MORDERCZY POD KOŁOMYJĄ. Na 
Mioiiała Wimłonika z Myszyna (pow. Kołomyja) 
dwóch osobników dokonało napadu morderczego. 
Napastnicy oddau wpierw strzał z karabinu w 
rwerunku Wiutoniika a gciy strza' chybił, jeuen 
z  nich rzucił się na WintouiKa, zaiaająi mu cios 
toprrkiem w głowę, a drugi z napastników pchnął 
ofiarę nożem. Napad ma tło porachunków osobi
stych. Sprawców aresztowano.

Z życia robotniczego
PERTRAKTACJE W  DROBNYCH FIRMACH 
N AFTO W YCH  O STOSOW ANIE DO ROBOT

NIKÓW  UMOW Y ZBIOROWEJ

(Korespondencja własna)

Borysław 9 maja.
W  iistopaaz] e 1931 CZG rozpoczął akcję w prze 

myślę naftowym o stosowanie umowy zniorowej 
i w  drobnych firmach. Warunki pracy i płacy 
tych robotników są wprost potworne. Płace w y 
noszą od 1‘5C zł. do 7 zl. dziennie, czas pracy nie 
jest przestrzegany, za godziny nadliczbowe się 
nie płaci zarobki nie są wypłacane w dużej 
części od dwóch do siedmiu miesiecy itd.

Przemysłowcy t. z. drobni są niezorganizowaiii 
i nie mają do sieb.e zaufania, a za największego 
wroga swojego uważają organizację choćby swoją 
własną, a w szczególności Izbę pracodawców. •— 
W  tych to warunkach rozpoczęliśmy akcję i do
piero dnia 11 kwietnia 1932 w sali Magistratu w 
Drohobyczu rozpoczęły się pierwsze pertraktacje, 
w których brało udział około 78 firm

Praiodawcy starali się udawadniać, że znajdu
ją się w ctozkiem położeniu gospudarczem i że 
robotnicy na skutek bezrobocia są z dotychczaso
wych warunków' pracy „zadowoleni". Niektórzy 
pracodawcy mówią, że ,ot>otnk.y powinni być za: 
dowoleni, że wogóle pracę mają (! ) ,  a o wysoKosć 
płacy, to mniejsza (!). Charakterystycznie i 
wpios* bezczelnie wystąpił nowo upieczony kapi- 
taliśeina Władysław Btaż (dzierżawca kopalni wr 
Limanowej), który wymusił na robotnikach pod
pisy. że nie żądają poprawy i zastosowania umo
w y i że z istniejącego stanu są zadowoleni. Pod
pisy te przedłożył przewodniczącemu pertrakta- 
cyj inspektorowi pracy ze łzami w oczach demon
stracyjnie. Zachowanie się tego pana było wprost 
żakowskie nie licujące z powagą przemysłowca 
Niedawno, kiedy ten sam Btaż był wiertaczem, to 
narzekał, że zarobici sa niskie i trudno jest wyżyć, 
a gdy wydzierżawi] kopalnię to pierwszym jego 
krokiem było obniżyć robotnikom płace. Takim 
do spółki jest i drugie kapitaliściątko — Drzyzga 
— były sekretarz Związku sanacyjnego wierta
czy.

Po przeprowadzeniu dyskusji wybrano komi
sję, która po raz pierwszy zebrała zebrała się dnia 
4 hm. dla szczegółowego omówienia postulatów 
robotniczych. Prace tej komisji potrwają przy
puszczalnie parę dni.

Następne posiedzeni: odbędzie się w przvszlvm 
tygodniu. ; F. H.

' l TEATRU
Występ trupy angielskiejI „Candida“ G. B Shaioa. 
, Niesmacznie panegiryczne komunikaty teatral
ne o „zaszczycie, jakiego doznaje Lwów, goszcząc 
na swej ocenie Łupę aktorów angielskich", nie 
były potrzebne, aby ściągnąć v ielu, chcących u j
rzeć ii usłyszeć grę legc bądź co bądź egzotyczne
go dla przeważnej części zespołu, luna rzecz, że 
zajmujące byłoby stwierdzenie, iiliu z tych, oo w tak 
pokaźnej zebrali się hczbie, przywiodła szeuera 
chęć zobaczefuia gry Angłiików, a iłu przyszło ityl- 
kc dlatego, że pragnęli „popisać się" swą obecno
ścią na przedstawieniu angielskiem. decydując się 
ma przesiedzenie kilku godzin jak na tureokiem 
kazań Lu. A le dla. śmiesznosłek ludzkich trzeba 
mieć wyrozumienie.

„Gandida" Shaiwa, sztuka, mająca swoich — je
śli się nie mylę —- ze trzydzieści lat — rozwiązuję 
we właściwy temu. autorowi, a więc paradoksaluo- 
ii onicztny sposób p  obiem odwiecznegc stosunku 
— dwojga płci, Boratcrka nad młodziutkiego, nie-

poradnegc poeto entuzjastę przenosi trzeźwego, 
silnego, zauowotonegc z siebie i  żyda  pastora, 
twiFrdzac, że on więcej potrzebi je joj mtiości i 
macierzyńskiej opieki. Możl we, że iaiK w y ozumo- 
wała sobie swoistą logiką, ale priiwdonodobmaj- 
sze, iż na decyzję tę wpłynęła świadomość, z iktó- 
rą się zresztą ni“  ukrywa, że gdy Itzisiejszy mło- 
dzieniaszek będzie m ml 30 lat, oina liczyć "bedzie 
ich już 45... Sztuka świetna ;w typach, djaioigach 
i humorze.

Gra zespołu naprawdę .angielska “ w populai- 
nem tego słowa znaczeniu. A więc „dżentelmeń
ska" w realistycznej ekspresji, powściągliwa w ka
rykaturach typów., powr-żnie pogodna w humorze 
a nawet w złośliwaśdacn, krótko roowrac. kładąca 
wszędzie tłumik n-a dynamikę iiczuć i symacjn 
Wytworny styl gry p. Vaugłiau (Gandida), nie- 
zanaczający o fa» sę a komiczny typ p. Disney (se
kretarki), solidna flegma pp. Stiirłinga i Reynold
sa, wspaniała, o spiewmych akcentach dykcja p. 
Reuda i  cha-akterystyczna, spokojna kreacja p. 
Garrew — w^szyistko to złożyło się na hardzi za j
mujące i pełne specyficznego wdzięku przedsta
wienie • A. Cwiknwski,

, !
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M if m s
który przewyższa wszystkie v. y ro l y w  tej dziedzi
nie. — Pełna gwarancja za bezkonkurencyjny iaicojć. 
Wytyczna sprzedaż słynnych nożyków , A LFE R S"

P e r fu m e i ja  S. F E D E R
Lwów, ni. Syustuska L. 7

Procesy 2 posłów ukraśńSKicii
Jaik dfotnosii „Dilo", w Sambo..ze odbyły się dwa 

procesy przeciw posłom ukfaińsjuni; Pos. Hryii 
TerbzaKowiec oska* żony zoslal o podburzanie do 
strajku. szkolnego na wiecu i przez sąd grod zki w 
Komornie został uwolniony od winy i kary. Wsku
tek odwołania prokuratora sprawa znalazła się 
przed sądem okręgowym w Samborze -

Obrońca aSikarżuniege podniósł, że na podstawie 
konstytucji poseł przez szas trwania mandatu po
selskiego me może Pyć pociągnięty ao odpowie
dzialności karno sąd. i przeciw posłowi nie można 
prowadzić śledztwa bez zezwolenia sejmu. Obec
nie mylnie interpretuje się odnośny ustęp konsty
tucji i  posłów pociąga się do odpowiedzialności.

Wmuoselk obrońcy o umorzenie sprawy został od
rzucony. W  wyniku rozprawy uwolniono oskar
żonego Od winy i kary

W  analogicznej sprawie pociągnięto do odpo
wiedzialności posłankę Milenę R u d n i c k ą , która 
stanęła przed sądem okięg. w bamboize, ale przed 
innym trybunatem, który uznał, że oskarżenie nie 
może mieć zastosowania, jeżeli doniesienie kar
ne dokonane zostało w czasie trwania mandatu 
poselskiego, gayż w iakkn wypadku musi być ze
zwolenie sejmu na ściganie. Oskarżona uwolnio
no od winy i kary, .......

KOM UNIKATY ” 1
POSIEDZENIE ZARZADU SEKCJI KOBIET odbędzie 

się dziś twe śroaę o goazinie 7 wieczorem w lokalu 
„Dziennika Ludowego'1 (Sykstuska 21 II piętro).

KOMITET PPS DZIELNICY JANOWSKA -KLEPA- 
RÓW. Dziś twe środę o godzinie 6 wieczorem zebranie 
w lokalu organizacji. \ ' ' .

KOMITET PPS DZIELNICY ŁYC ZaKÓ W —ZInuONA. 
W e czwartek 12 maja o godzinie 7 wieczorem w lokalu 
kotlarzy (ul. Zielona i) walne zebranie członków, dziel
nicy. Na porządku dziennym wybór nowego komitetu.

LW OW SKA ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR. W e 
czwartek 12 bm. o godzinie 7 wieczorem odbędzie się 
w lokalu p.rzy ul. Rutowskiego 23, II piętro odczyt tow. 
A. Zdanowskiego „Młodzież a dofca obecna". Wstęp 
wolny dla czionków Lwowskiej Organizacji Młodzieży 
TUR i zaproszonych gości.

RADJO LW O W SKIE  
środa 11 moja ■

11.4&: Przegląd prasy polskiej. 11.58: Sygnał czasu, 
hejnał z w ieży Mariackiej iw Krakowie. 12.10 Gramo
fon 14.45: Gramofon. 15-05: Kumunikat gospodarer/ i 
giełda pieniężna z Warszawy. 1,5.15: Lwowski kącik har
cerski. 15.35: Gramofon. 15.36: „Wśród książek". 15.50: 
Gramofon. 13.20: „Emilia Plater". 16 40 Gramoton i 
„SMva rerami" 16.55: Lekcja angielskiego z Warszawy. 
17.10: „O elekfonaeh i protonach". 17.35: Koncert: u-

F o d z i ę k o  w a n l e .
W P a n u  Drowi Aleksandrowi iłybaczewskienu 

lekarzowi Kasy Chorych w Bitkowie, za sta
ranne i bezinteresowne wyleczenie mnie z *a 
ciężkiej choroby składam tą drogą serdeczn* 
-Bóg zapłać* 1

; Józe* Perchał, Bitkow
1 t

tw ory Jana Straussa. 18.50: Rozmaitości. 19.15: Skrz, $  
■ka pocztowa rolnicza z  Warszawy. 16.25: P,ogadaflk» 
literacka. 19.40: GramcLon. 19.45: Datenmik radijowt. i" 
20-00: Felieton: „Tajemnice krasomówstwa", 20j 5 :-Mu 
z ika  lekka. 21.00: Kwadrans literacki. 21.15: Koncfcr 
kameralny.' 22.30: Dodatek do dziennika radiowego. -  
22.40: Gramoron. 22.45: ,Jan Zahr,adni« i Jerzy W oAc 
poeci przeciwnego brzegu". 23.00: MuzyKa taneczna'

REPERTUAR KIN  LW OW SKICH 
APOLLO: „Puszcza".
CASINO: „Buster Keaton się z  dat (komedia). 
CHIMERA: „CygansKie romanse". , _ „
GRAŻYNA „Tajemnice sekretarki" i „M ilczący wióg 
KOPERNIK: „Klątwa rodu Mandarynów" oraz UngdjEjjŚS 
LEW : „Cham" według pow. E. Orzeszkowej. 
MARVSiENKA: „Klątwa rodu Manna ryraótw ‘ oraz ln'

sari". ' - .....  ■' ■ - .
MIRAŻ: „W alc miłości" (Liliana Harwey i W. Frltswó' 
Oa ZA: „Pieśń o Atamanie"
PAŁACE: „Szanghaj-ekspress".
PAN: „K-abieta na Krzyżu".
PASAŻ. „Człowiek bez nerwów".
PROMIEŃ: „Upadły Anioł".
SŁONCE „Rapsodj? angielska" i „Djabelsk: reportaż" 
STYLO W Y. ,pieśń o Atanfamie. ' ~" '
UCIECHA „Czarny A s" i „Zacza/uwana dziewczyna •

NA FUNDUSZ PRASOW Y
Laskowski Władysław 5 zł.

( O  l ' Ł O £ i Z  D N I A )
FABRYCZNY SKŁAU

ł ó ż e k  P lelalow ucn  
i Wózków Pziecinnucti

WOtKGWYSK!
LWCW, UL, KOPERNIKA 5

Telefon 95-07.
Ceny ściśle fabryczne.

W Y

Niebywała onazial
W firmie „GOLF11, Kilińskiego 1,
sprzedajemy: Pończochy ,  Rękawiczki 
[umpery I et cenę damską i dziecinrą 
po cenach bezkonkurencyjnych.

Uwaga na llruę!

poleca

M a t e r a c o w a  ,  .  . Z ł .  2 0 * -  ■

Łóżka żelazna • Zł. 16*,—
SlatF1, do łóie8 . . Zł. 2 4 -
L F 2 A K I  . . . Z ł .9*50
Wyrooy koszykarsk ie  -  kilimy

Ludwik Hsgediiss, Lwów, Halicka 5, tel, 30-32.
Filja: Kopernika 11, tel. 26-09.

| HJI PT R  | F  rożnego rodzaju najkorzystniej nabyć 
j  lw i C D L E .  można u znane, firmy ■ -■

I „D O R O T £U M “ , SeDiehy 34. T^l. 15 01
[ Dogodne warunki. Dogodne w aru n K i-

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Już wyszedł z druku

P A M Y Ę T N I K
JK D l  A M  A r  I D A

¥
Do nabycia w  Księgami Ludowej, Szajnocny 2. — 
Cena egz. 10 zł., z  przesyłkę polecaną 11.20. Dla 

towarzyszów specjalny rabat.

^ L ■ A  D «  j m A  Ws aniały „okaz nowych 
Im  l a l a * '  C IS C *  tricków jeździeckich.
Tempo akcji! tiazara wyścigów! Miłość dwojga młodychI 
Wszystko to ujrzycie w Swiesuym filmie sensacyjny!! p, t

Człowiek bez nerwów
z ulubieńcem publiczności Ken Maynardem w róli głównej.

P A  R c  ń L
NAJPEWNIEJSZA LOKATA

słoneczne, suche i równe, przy drodze kulparkowsrfie., 
sprzeda Dr. Marceli Buber, Sykstuska 16

Pantofle , meszty płócienne i skórzane, sandały • 
trypcie knajpowskie 1 t. p., obuwie skórzane, wy> 
godne, mocne i tanie poleca i wykonuje znanu ;

Fabryka pantofli we Lwowie 
WRONOWSKA I- 4. Telełon 59-88.

[ F l E B L t  I S l t l R Z C T l j
ZANIM zaKupisz MEBL Z, przyjdź a przekonasz się, 1 \ 
- takowe r 'r.ymasz najtaniej u IIESZELESa, LwOy 
KOPERNIKA 23, R ; ul. W"onowskiej. —  FiimaJ* 
sprzeaaje na raty dtug&ieiminowe, a ro na dwa M 
MEBLE w izelkiego rodzaju po cenach konkurenci 
nych i ściśle gotówkowych. _ • ____________

NIE 'W RZUCAJCIE  SWOICH PIENIEDZy T kup^ '
. tandetę sklepową, lecz wprost w źródle. Fil ma 3ANF' 

Kc.R. wytwórnia mebli i tapicernia, Leona Sapiehy 
„oleca swe wyroby suszone na własnej suszĄ*' 
i pierwszorzędneg gatunku. Sypialnie. Iad„lnie, So
lony. PoKoje męskie, urządzenia knenenne. O omaflt 
Bufaiki, Krzesła, Tapczany i wszelkie inne, wed e ń** 
nowszych wzoruw po cenach bardzo niskich * 
godnych spłatach. —  Uwaga! Każdy kupujący. 
rzysta po roku : Ł zp ta tu ego odnowienia mebli 
gn na firmę SANOKER, Leona Sapiehy 34.

I K U P N O  I S P O Z E D A ł 3
MAGAZYN POŚCIELI R. Drżała, Lwów, C horązez:'^  

Nr. 5„ poleca kołdry wettriam* już aa 75 zł., matj r ^ ‘ 
z włosienia za 100 złotych. Towar piet wszo.rze®1̂ 
pod względem jakości. Również przerabiam k<N“,f 
po 5 złotych, materace po  7 złotych  ................

W YTW Ó RNIA  FIJ ANEK. kap. oraz najnowszych tob$  
Hletowycl-. R. HAFTKA, ul. Kopernika 17. I. J2
46-56. poleca swoje wyroby najtanie4 (bo ta  pJ 
i na najdogoa,, ejszych warunkach. Firanki filetów 
od zł 26.50. UWAGA. Oglądanif wzorów nie cbow . 
żuje do kupna. ' ' J ,

NAJMODNIEJSZE PŁASZCZE DAMSKIE PO 2 ^  
i wj^żei, kostiumy oiękne od z!. 85, suknie, bluzki1 . 
bardzo tanio sprzedaje znana firma Jakób P as*®1*

, Lwów, ul Akademicki. 2 (Hotel Źorża). ( L

WAŻNE DLA P. T. LETNIK->W I PODRÓŻUJĄ
Kufry, walizy, teczk. na akta, plecaki oraz prz*=r 
teczki szkolne. Wszelkie naprawy walizek, teczek 
rebek damskich po najniższych cenach poleca i 
nuje MARGULIES, Wytwórnia kufrów i walizek, ■ 
Gródecka 68. —  Uwaga: Specjalność walizki na kole* 
dla P T. agentów podróżujących. i

WYTWÓRNIA ROWERÓW
H .  Z A L E W S K I E G O

Z  M IŃ S K A  M A Z O W IE C K IE G O , 
ktńr- uzyskała powszechne „znanie na X. TARBACH WSCHODNICH, 

została przeniesiona do Lwowa do lokalu
P R Z Y  U L . S O B IE S K IE G O  15.

Poleca: pierwszorzędne rowery szosowe, półwyścigowe, ^  
ścigowe, balonowe, torowe, damskie I dziecinne, artystyc* ne, 
wykonane z najlepszego materjału Rowery są lekkie  a W* 
Stale na składzie części zamienne B. S. A., Bramptona, * 
wadzkiego i wszelkie inne. — Przyjmuje wszelkie rert'olll||, 
i reperacje po bardzo niskich cenach, które uskutecznia 
dnie, szybKC i punktualnie. Emalja pieców a w różnych kolor* j 
Czynni członkowie Towarzystw Kolarskich otrzymują ra ’

i  Inne uaogodnienia. u.

N d !  r  o b k ł  ■  P o m n i k i  •  G t l  j h o u i r a  y— nuj. slaranoi. i solidnie L U D W I K  T Y B O W j f J s
r l  ■ “  „  , . ' > ■  ' D O W r e  Ii. <«aa damienidrski, .1 Pi, . „ k a  5, lei 2*'"

y znacznie zmzone. Dogodne warunki spłaty. —  irma wykonuje również wszelkie roboty marmurowe. Płyty marmurowe stale na skl*d ■**

Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w KrTkawd^Td zatz!! I°3na^^g WkajardtięgóT


